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Na prowiucyi, z prz^syłKą pocztową 
W Państw ie Niemicckiein . • • ■
W m i e j s c u .....................................  • ..•
ho  W łoch, F ra n c ji ,  A n?lii, Belgii, 

Szwajcaryi Turcyi i innych krajów

tu czn ie . półrocznie: kicurta łn ie: m iesięcznie:
24 zł. w. v 12 zl. w. a. 6 zł. w. a. 2 złr. — ct.
28 „ „ 14 „ „ 1 ,  , 3 ,  -  ,
20 ,  „ 10 „ „ 5 4 . 1 ,  80 .

32 „ „ 16 „ „ ; B „ „ 3 ,  -  .

NOWA
P r e n n i n e r a t ę  p r z r J m a J ą :

z a m i e j s c o w ą :  A dm inistracja „N ow ej R e fo m . .*  ■ .w  j 
f c j s c o w ą : A dm inistracja  „N ow ej R e fo rm n u __ wszystkie urzędy pocztowe;
.fika w Rynku; -  C. k. krakowskie koucesyonowan* nowości F . A. G rigara i Głó

’ J . l  T - _= ,ane w nro (Silberstftinl nlac M a r i k i  rlnr

ni
trafika Główna

Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, - p n e sy ik ą  pocztową 1 8  i
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j e  m ą  t y l k o  z a  c a ł y  m i e s i ą c .

sie nad-
A f “ '■'t X ---

Listy z niemedzmi i p rze ła zy  pieniężne na prenumerato i ogłoszenia (inseraty) uprasza się naa 
syłać franco  do Adraluistracyi N ow ej R efo rm y  w Krakowie, - -  reklam acyjne nieopieczę-

towane  nie podlegają opłacie pocztowy — L istó w  m e frankow anych  uio przyjmuje się.
Jłękop łsm ów  n a d sy ła n y c h  J łed a kcya  n ie  zw raca .

A d res  R e d a k c y l  1  A d m in is t r a c j i :  U lic a  Sw. J a n a  S r . 1 3 .

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:
W  m ie j s c u  . . . .  1  złr. 80 et. 
w  p a ń s t w ie  a o s ir , ,  a-

c k i c m  . . . . S  złr. —  cl.
w  c e s a r s t w ie  n i e -

u i i e c k i c i u  2  złr. 5 0  ct.

X X I V  O gólne Z grom adzen ie  
g al. T o w arzystw a  k red yto w eg o  

ziem skiego.

jL u ó w , 1 marca.
IM.

M  Dzisiejsze posiedzenie poranne rozpoczęło 
siS niezwykłym *  dziejach instytacyj fimoiso- 
wI,Ch w y p a d k ie m . Pierwszym punktem porządku 
dziennego było „ s p ra w o z d a n ie  c.konw ersy i po
tyczek 5 pret. w II  półroczu looo.

Jako  sn r.u o zd au ca  tego referatu zabrał głos
P r e z e s  d y r .  k c y  i JE-  %  R u s s o e k i .  Wy
^azywał on w s wojem przemówieniu, jak korzy- 
stny był układ z konsoreyum Konwerfcującem dla 
B onków  T ow arzystw a- układ zagwarant iwany pół 
m ilio n o w a  kuucyą. Z p rz e m ó w ie n ia  prezesa dy- 
fekcyi wynikało, że widocznie z przyjemnością 
solidaryzuje się z dobrym wynikiem zabiegów 
dyrekcyi. . . ,

Rzecz tak przedstawiona widocznie me podo
bała się takiemu w eredykow i, jak br. D o l e 
j e  w s k i . który bez obwijania. rzeczy w bawełnę 
wypowiedział, że p. prezes nie powinien tego 
stylizować w taki sposób, jakoby konwersya była 
zasługą p r e z y d y u m  lub komisyi doradczej. 
Układ z domem Erlanger i Sp. jest wyłączną 
zasługą samej dyrekcyi i oez prezydyum i wbrew 
propozycyi tegoż do skutku przyprowadzonym 
został. Umuura i-gah 3ankieru kredytowym, który 
br. Russoeki tak mocno popierał, byłaby dla To
warzystwa kredytowego wprost szkodliwą i dla
tego dziwnem wydało się mówcy uznanie, wyra
żone we wczorajszem zagajeniu przewodniczącego 
dla dyrektora gal. Banku kredytowego!

Bomba pękła! Tak jawne zamanifestowanie się 
członka dyrekc j i  — wniesiony niejako protest 
Przeciw przemówieniu prezesa, wywołał sansacyę 

zgromadzeniu, jakoż natychm iast na wniosek 
kilku delegatów zarządzono t a j n e  p o s i e d z e 
n i e ,  celem... wyjaśnienia sprawy.

(Dla zrozumienia tej sceny trzeba wiedzieć, że 
^  czasie pertraktacyj z róznemi instytucyami, 
Jakoto z Zakładem dla handlu i przem ysłu, z 
^ 1 . Bankiem kredytowym itd. n a d ą ż a ł referent 
konwersyi p. Zdzisław O n y s z k i e w i c z ,  za- 
8tępca członka dyrekcyi, stosunki przez agentów 
z domem Erlanger i Sp. i z gotową propozycyą 
S t ą p i ł  r)rZed dyrekcyą i komisyą doradczą. — 
Eropezyey^ tego domu była tak koizystną wobec 
innych instytucji, że jeden z członków komisyi do
radczej nie chciał jej nawet n a  s e r y o  trakto
wać. Gdy jednak referent, poparty przez c a ł ą  
d y r e k c y ę ,  całkiem n a  s e r y  o żądał, aby pro
pozycję tę 11 a s e r y  o zbadać, p. prezes hr. 
R u s s o e k i  opuścił posiedzenie, a przewodni 
ctwo objął li i . Golejewski i cały układ, tak ko
rzystny dla instytueyi, przys edł do skutku bez

(•POW IADANIE 

Z p A P I E R Ó W F A M I L I J N Y C H  W Y J Ę T E
przez

J a n a  Z a c h a r i fa s i  e w i  cna .

11 •Ciąg dąljzy.)
—  Z k ą d ż e  ta k  s m u tn e  m v ś l i?

X  $  L . o na bezkresnych stepach

L o S l l i a nimniinK  W 1&ni c ie k ła ś ?  bp o jrzm  na mnie zrnruzonemi oczyma
— Obym tuta) coś we»el«7 ^  

powiedziała z _ filuternym  uśmiech?™  * _  ° d"
—  Kto szuka , ten znajdzie!
— Ale czy to , czego sobie gor^co .
—  Kto szuka, ten w ie, cz&g0 pragu.t>
— Często łudzimy się!
W estcunęła i zmrużone oczy zw rócift zaowu na 

nauie. Po tych oczach zrobiło mi się- jeszcze go
rzej, niżeli po gdańskim lik worze, tc h u  mi n je 
stawało. . . .

W reszcie chciałem jej coś odpowiedzieć, coby 
.lej także-bicie serca przyśpieszyć mogm... i j u$ 
otworzyłem usta —  ale nagle ugrzęzły mi sło
wa w gardle. Na jej ustach obaczyłem tak dzi
wny uśm iech, że mi odwagę odebrał. Chciałem 
ten atak za chwilę powtórzyć, ale przerwały mi 
obie matki, które teraz boczną ścieżką drogę nam 
3aszłv. Matka panny Aliny oświadczyła, że po
każe nam folwarki nabytego majątku. Pon eważ 
ostatni folwark graniczył z naszym m ajątkiem , 
fniełiŚTuy tam się pożegnać i ztamtąd Jo domu 
odjechać.

........  _ _ _ __ , . O ' - " J  u u n o ju i i  . i l .  1 UIU rr Lia
Óżyucieia. — Handel Z. Skalskiego ^ " su W e n n rc a e ^  — w M ^ l 1̂ 8*6' ” ) Flae Maryacki dom p. 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z p n i  Kuklińskiego w H ali Sukien- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem Ip e titl Opseratty) przyjm rje Admini- 
uastępny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy d z ien n ?ta? I6^WŁẐ  ra"' u  ^ ażd j
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „R e f o „m i 8ea wiersza Irakiem  
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem plarzy d l a • P r.08Pe^ ta . eyrknlarze, 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza J " 11̂ 800" ? 011, a 50 cert. 
przekazem pocztowym! — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  p r/v im n i» . nadeE,a(?
„Nowej Reformy* w księgarni F. H. Richtera (A ltenberga); — W  T a r n a w i e  ?
long i Kam ila Bauma; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. P ellara- — W  ¥ ^ . * 1 ™ ® ^ ' „
Doskoski i Spółka; -  W  T a r n o p o l n  księgarn ia  L. Gileczko; -  U  W i e d n i a  u  
senstein & Vogler (także w Hamburgu Frankfurcie nad Menem Berlinie L i t " j  b L i  -  
W rocław iu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 R. Mosse (tak ie  w B e r l i n i e ^ m S  M o n a e t n ’ 
i N o ry m b erd z ic )-W  P a r y ż u  Księgarnia Luzemburgcka 3 rue des G rand . A u g u s t in s iS n  

ciete M utuelle de Publicitd A. L o r e t t e ,  d irecteur. Rue Caum artin 61.

ingerencyi, a raczej wbrew woli p. prezesa. __
In d “ ira!)  (Przyp. korosp.).

Tajne posiedzenie trwało przeszło godzinę, a 
treść jego na razie zostanie tajemnicą dla ogółu 
członków — a teinsamem i dla sprawozdawcuw 
dziennikarskich.

Po otwarciu posiedzenia jawnego zabrał głos 
pt A u g u s t y n o w i c z .  W przemówieniu swem 
dowodził, że 4 pret. listy są znacznie korzyst
niejsze mi ud 4*/* pret., radzi przeto konwersyę 
tych ostatnich zamknąć, a  4  pret. otworzyć

P. W i n n i c k i  interpeluje, w jakiem sUdyum 
obecnie konwersya się znajduje?

Hr. R u s s o c k l  odpowiada, że konsoreyum 
czyniąc użytek z zastrzeżenia w układzie zawar
tego, że jeżeli kurs austr. renty papierowej spa
dnie na 78 złr, t>0 et., to konsoreyum ma pra
wo układ zasuspendować — obecnie rzeczywiście 
zasuspeudowało. Suspensya j adnak nie może dłu
żej trwać nad sześć miesięcy.

P. O n y s z k i e w i c z  Zdzisław dopatruje w 
tym oddalonym term inie dla Towarzystwa możli
we szkody, zwłaszcza, że Towarzystwo wydawszy 
bardzo znaczną ilość promes konwęrsyjnych, ma 
teraz wobec konwertujących, zwłaszcza drobnych 
właścicieli, szczególnej doniosłości zobowiązania, 
z których nie będz;e się mogło wywiązać, jeżeli 
wcześnie nie zaradzi temu. Radzi przeto, aby 
dyrokeya już dzisia.j z jaką inną insty tucją o dai- 
szą konwersyę traktowała, aby ostatecznie Towa
rzystwo nie zostało „na Iodzie“ i będąc przyci- 
śiiięteui ostatecznym term inem  nie musiało za
wrzeć dla siebie niekorzystnej ugody. Dlatego 
stawia następujące wnioski :

a) Zgromadzenie wyraża życzenie, aby dyrek- 
cya poczyniła rokowania z konsoreyum celem 
zniesienia suspensyi z chwilą, gdy kurs renty
dojdzie do wysokości 78 złr. dU et.

b) Zgromadzenie wyraża życzenie, aby dyrek
c ja  poczyniła starania do ewentualnego zawarcia 
układu z innem konsoreyum, gdyby obecne (Er- 
Unger et. Sp.) układu nie odnowiło.

Przeciw drugiemu ustępowi występuję hr. F u s -  
s o c k i z cytatem z układu, wobec "którego sprze
ciwiałoby się to umowie z konsoreyum. Zresztą 
zapewnia prezes, że dyrekeya będzie się sta
rała przeprowadzić konwersyę w jak najkrótszym 
czasie.

P. A b r a h a m o w i c z  D. zwraca uwagę na 
ciemny horyzont polityczny i przestrzega, aby w 
tak niepewnych czasach nie oddawano się opty
mizmowi, że w bieżącem półroczu będzie można 
konwersyę uskutecznić.

P- U j e j s k i  pragnie pocieszyć słuchaczów, że 
horoskop naszkicowany p rz e z  poprzedniego mówcę 
nie jest tak strasznym, jakim go ten uczynić pra-

Hr .  G o l e j e w s k i  również jes t lepszej myśli 
niż p. A braham ow icz i z a p e w n ia , że kontrakt z 
konsoreyum tak je s t  zawarty, że w razie wypadku 
wojny, wolno Towarzystwu konwersyę natych- 
m a . t  zawiesić. Konwersya udała się .  dzięki sy- 
tuacyi pom yślnej,  bardzo dobrze i życzy, aby 
wszystkim instytucyom w danym razie tak się> 
udać mogło.

Po dalszej mniej znaczącej dyskucyi p rz y ^ *  
piono do głosowania.

Wnioski p. O n y s z k i e w i c z a  przyjęto, inno 
wnioski upadły.

W końcu uchwalono na wniosek p. B o b c z y n* 
s k i e g o ,  aby komisya, która konw ersją się zaj
mowała, złożona z pp St. B a d e n ie g o , D. Abra- 
bamowicza i V iv ieua , do ukończenia konwersyi 
istniała dalej i czynny brała udział.

Na tein zakończono ranne posiedzenie o godz.
2 popołudniu

r  7  J r — ““"a. w Spva
ruskiego g im nazyum  w Przem yślu

P e ty c ja , za którą ?0dąży wkrótce obszerny 
wielu podpisami zaopa|rZon(  Krotee ,ob8zeiny

O godz. 4 popołudniu odbyło się poufne po- 
i 10dyrek1PriW sprawie wyb°r«  do Rady nadzorczej

Z Rusi halickiej.
W tych dniach, ja i  ^donosi J)ilo, wysłało mło- 

doruskie p^itycz.ae * -arzystwo „Narodna Rada“ 
petycję do Bady p°,ństwa w sprawie założenia

nyślu. 
wkrótce

napisana bardzo p o S *  T  '1} 
w krótkości historyk 3i m e; . Skre,8' ono »  niej 
eliminowanym został Jakl Sp0S, ’-ęZy^ rUbkl 
kładowego , wykazan„ 26 8ta^ wiska ^ kd w^  
żająeych stosunek " r° podstawie cyfr wyra-
dowości ruskiej L  M i oici pol?kM? / ° Dn ar?:
powinni mieć co n J 30h0dniej GallCy1’ t i! li
w rzeczywistości m̂ T ej pi«Ć gilDDażyó^ / dy
liczba uczniów n a r o d ź  ŷ*ko ' ec .̂n0 ’ mL 7 i-a żdym rokiem i i  d° w»sei ruskiej wzraste z ka-
podawano! cheac ritWK tt6r" * 2 %
zyów ruskich dać wv ¥ esty$ zakładania g _ 
nie było dostatecznej r* i { ,u
wvkładać ie7'vó :,m °J 1,c.Łby nauczycieli, m ^ ^ y c h  

m ruskim. dawno ustąpiła, gdyż 
" auczyeieli Rusinów przebywa

jającą odpowiedź, jakoby 
wvkładać ie/ ^ czby nauczycieli, mugących
Z o n t  I m  Z  ^ 4  ^ “ł e l,a- «d j i
w g im naz,,«k w t a S t " " ,  E J ”

* • *  “
Również wyraża pef t ey konieczną potrzebę 

zakładania n a u c ^ c i e l s k i ^ ^ Ł w  z j^yk ie iu
wykładowym ru sk im , g d / ^ e S e j s z e  utrakwi-

Za kilka chwil byliśmy już w podróży.
Obejrzeliśmy jeden folwark i d ru g i, a potem 

trzeci i czwarty. Przy tej insDekcyi miałem nie
raz okazję rozmawiania z panną A liną, »le do 
takich ekspozycyj, jak w alei lipowej, już nie 
p rz y sz ło . W id z ia łe m  jednak , że panua Alina za
wsze okazywała m i pewną p refe rencję , a «nanr- 
żone jej oczy mówiły jeszcze więcej, niżeli s ło 
wa. Młodsza siostra często trącała mię potajem
n ie , a nawet szepnęła mi d u  ucha, że te oglę
dziny majątku w mojej przytomności nie odby
wają się bez celu.

Wreszcie zdążyliśmy do piątego folwarku. Był 
to ów folw ark, który trzym ał w dzierżawie oj
ciec  panny Teresy.

Były mi jakoś nie na rękę te odwiedziny. Nie 
umiałem sobie tego wytłomaczyć, ale nie życzy
łem tego sobie, aby te awie kobiety przy mnie 
razem się spotkały.

I  szczęście służyło mi. Zajechaliśmy przed fol
wark, w którym nie zastaliśmy nikogo. Imćpan 
W ojciech wyjechał w p o le , a panna Teresa po- 
szła z dziewczyną do chat wiejskich.

Weszliśmy na ganek. Na ławce leżaia wiąz si
ka polnych kwiatów, a obok niej książka. Wzią- 
łem  ją  do ręki i przeczytałem : Treny Kocbano- 
W8k>ego na śmierć Urszuli.

Wyszliśmy na drogę wiejską, 
zaledw ie uszliśmy “kilkanaśc
Wyszl
Zale>ł v __

Teresa* T^W -kiej ujrzeliśmy wychodzącą pannę
uszliśmy° kilkanaście kroków , gdy

c - - a dziewczyna za

m a i  Skę’ a U g ł a s k a ł a  je  po głowach.
*a miejscu i ręce opu-

W P ^ n n - 1 A ? '  Zy8z8kę6’° p a n n ę Z Alinę0 ' 6 * *  ^  "  J Panna Alina zatrzymała 8ję ta^ e. Uderzyła ją

styczne sem inarya z u p ®  ^ ^ a d a j ą  ce-

cyalni: P y°ya k° ńczy się dwoma zezolu-

T) Rada państwa zechce z aw ezw ać rząd do za
łożenia drugiego gimnazyUm w p rzemyślu z ję
zykiem wykładowym ruskim •

2) Rada państwa zechce zawezwać rząd do za
łożenia we wschodniej GaliCyi n a u c z y c ie ls k ic h  se- 
minaryów z ruskim  językiem wykładowym.^

W dwóch miastach Rusi Halickiej ukończono 
w tych dniach dwa sensacyjne procesy. Mamy 
tu n» myśli dwie rozprawy przeciw sędziom po
wiatowym, z których jedni, odbyła się w Prze
m yślu, a druga w Stanisławowie. Więc znów 
dwa charakterystyczne obnzki, przedstawiające 
głębokie rany naszego społeczeństwa, gdy nawet 
słudzy Temidy, coraz częściej pociągani są do od
powiedzialności przed sądem- Przekupstwa i de- 
haudacye tak we wschodniej, jak j w zachodniej 
Ualicyi są na porządku dziennym, i „gdy zważy
my to “ —  pjsze j ) i lo — »c0 swego czasu z bka- 
zyi tych procesów napisał lw°wski korespondent 
do N . Reformy to te u^agi jeszcze nie wystar- 
czą“. Zdaniem Dii*, źródło złego leży głównie 
w t om,  żo w kraju naszym jest wiele, bardzo 
wiele d e m o r a l i z u j ą c e g o  ż y w> d u .

,fKto miał sposobność życ w powiatowem m ia
steczku -  pi8zre ten dziennik ~  ten mógł przy
patrzeć się, od kogo zbyt często zależy załatwie
nie najżywotniejszych spraw w naszyeh sądach. 
Często nie obejdzie się ^ n  bez znanych nam 
faktorów, którzy wy stępują bądz y o l .  pokątnych 
pisarzy, badź też w roli takich ludzi, którzy z te
go utworzyli dla siebie termalne rzemiosło Więc 
i w ostatnich procesach figu^u ja , 1  Ja f  ? ' 
wni agenci i pośrednicy- Tak też bywa wszędzie 
prawia, a siła ich jest tak wielka, że chyba tylko 
bardzo prawy człowiek potrafi opizec się poku
som i szatańskim podszeptom- Ży wioł zaś ten zja
wia się w sadzie , guzie chodzi o jakąkolwiek m e

ta postać kobieca R ów nież i inne_ kobiety pa
trzyły na nią z widoczną ciekawości^.

Nie w iedziałem , co m-HU teraz uczynię. Coś 
mnie gwałtem ciągnęło do panny Teresy, nie mo
głem  jednak jakoś ani przemowie, am kroku
zrobić. _ . .

W te m  ro z le g ł  się ^»mi Krzyk przeraźliwy :
— Pies... pies wściekły!
W prost na nas bfegł rzeczywiście p ies kudłaJj 

ze spuszczonym ogonem, kłapiąc zębami na pra
wo i na lewo. Za nim zgraja pastuszków, krzy
czących w nieboglosy i rzucających kamienie.

Prżesirach ogarnął kobiety. Panna Alina chw y
ciła mię za rękę i prawie omdlała oparła się na 
mojem ramieniu. ,

Pies zbliżał się pędem do nas. O depchnąłem
zlekka pannę A linę do kobiet, a sam p o stą p ić  
kilka kroków naprzód, aby psa zatrzymać.

Pies rzucił się n i  mnie i chwycił mnie za po
łę. Kobiety krzyknęły z przestrachu.

Nagle pojawiła się przy mn.o panna Teresa 
uderzając psa koszykiem. Pies zwrócił się ku niei 
i schwycił ją za rękę...

Panna Teresa krzyknęła, a pies pobiegł dalei
— Czy skaleczył? —  zapytała matka. J‘

na
sam

czystą sprawę. On figuruje przy wszelkich wy
borach, przy asenterunkach, przy procesach, a 
nawet przy awansach. Żywioł ten stara się for
malnie zamotać wszystko w swoje niegodziwe 
sieci _  i naszem zdaniem , jeśli  ̂ już zadaniem 
dziennikarstwa i eałego społeczeństwa ma być 
umoralnienie ogółu, pierwszym naszym obowiąz
kiem jest zwrócić główną uwagę na ten d e m o 
r a l i z u j ą c y  ż y w i o ł .  Jednak z bólem serca 
widzimy, że właśnie „hierarchia społeczna1* stoi 
z tym żywiołem w najściślejszych stosunkach, 
używając siły jego przy każdej sposobności. Nie 
można sonie przedstawić pana bez iaktora, a ró
wnież nie można sobie przedstawić wyborów, ża
dnego obywatelskiego komitetu wyborczego bez 
żyda. Więc nie dziwmy s ię , że żywnoł ten na
biera później śmiałości i wciskając się wszędzie 
włazi później na ważki Temidy. Wreszcie — po
wiada D iło  —: usuńmy smutny etan materyalny 
wszystkich aandydatów sądowych, usuńmy tę dłu
goletnią bezpłatną praktykę ap.ik.mtów i aspiran
tów po sądach naszych, a ten i ów nie polezie 
w lichwiarskie ręce, nie stanie się wasalem żyda, 
nie będzie tą m u ch ą , kf-óra wpadła w sieci pa- 
jąk a“.

Obszerniej nad wpływami i sieciami Abraha- 
mowego pokolenia w kraju naszym zastanawia się 
B ilo  w znakomitym artykule p. Sawy Sliwicza, 
omawiającym nieszczęsne stosunk i, jakie zawisły 
obecnie nad naszą wielką posiadłością.

■ ' C W O  —

Przedłożenia kredytowe 
w delegacyach.

D e l e g a c y a a u s t r y a c k i e j  R a d y  p a ń 
s t w  a rozpoczęła — jan było zapowiedzianem—  
wczoraj o 12w p> ładnie rozpoczęła swoje czynności 
Peszcie pod przewodnictwem p. S m o l k i .  Obe
cnymi na posiedzeniu byli wszyscy ministrowie 
wspólni, Kalnoky, Bylandt i Kallay, oraz szef 
m arynarki Sterneck i szef sekcyjny w m inister
stwie spraw zagranicznych Szógyenyi. Przewo
dniczący oświadczył na wstępie, uwiadomiwszy 
zgromadzonych o kilku zmianach co do składu 
deiegacyi, iż nie potrzeba ponownego konstytuo
wania się, że zatem dotychczasowe kom isje po
zostają bez zmiany, bo o b e c n a  s e s y a  j e a t  
d a l s z y m  c i ą g i e m  s e s y i  z w y c z a j n e j .

Po takiem zagaj* mu przez przewodniczącego 
zabrał głos hr. K a l n o k y  z oświadczeniem, iż 
przedkłada w imieniu wspólnego ministerstwa 
wniosek do ustawy o zezwolenie n a  k r e d y t  
n a d z w y c z a j n y  wysokości 5 2 5  mil złr

N a wniosek nr. P  a 1 k e n h a y n a odbyto' b ez - 
z w ł o c z n i e  p i e r w s z e  c z y t a n i e  tego wnio-

«o“ d » ! T  g°  m,Sy'  b" d ie t“” “j “ o *Pr»
' Przed zakończeniem tej krótkiej sesyi uzuneł- 

mono jeszcze wybory d ,  komisyi budżetowej
n. zwyczainy w kwocie 58-5

ma pokoju i dla sprostania wszelkiemu niebez
pieczeństwu z a r z ą d z a  i » „ „ j  nienez
ś r o d k i  w o j s k o w e  i p r Z v n n  W^ ’ ? ŁJ Ue
w i ę k s z e  o f i a r y ,  ąf ay w z  m o ^ V / 8wn a  J'
s i ł y  z b r ó j  ne.  8 W °J e

Wobec tego faktu i rząd wspólny m hno wszel 
kich względów na położenie finansow e n ie  n 
winien zaniedbać pomyśleć zawczasu o Łis b>" 
dnych zarządzeniach, by  m o n a r c h i a  n i e  
d a ł a  s ‘ ę z a s k o c z y ć  r o z w o j e m  n i e s p o 
d z i e w a n y c h  w y p a d k ó w

„Te nadzwyczajne roboty i wydatki, przy któ
rych wszelka offenzywna myśl jest wykluczoną, 
wymagają także nadzwyczajnych środków Po su- 
miennem zbadaniu nieodzownych potrzeb dla ce
lów wspomnianych rząd wspólny obliczył łączną 
kwotę wydatków na 52-5 milionów złr., a m ia
nowicie w pierwszej linii na najpilniejsze środki 
potrzebny jesf wydatek w kwocie 24•& milionów 
(z tego 1 5  mil. dla marynarki), z ezego przew i
dując zezwolenie — wydano już kwotę 16’2 mil. 
(z tego 1-8 mil. na marynarkę).

„Wysoką delegacyę Rady państwa uprasza się. 
zaiem, aby zechciała uchwalić:

Rządowi wspólnbma udziela się absolutoryum  
za wydatki, wyłożone na przeprowadzone ju ż  woj
skowe środki ostrożności w kwocie 16 2 mil j r  
[i tego 1-2 mil. na m arynarkę), a zarazem  
udziela się upoważnienie do użycia 8 8 mil. zł r 
i> tego 0-8  mil. dla m arynarki) na dalsze pilne 
zarządzenia.

Dalej upoważnia się rząd wspólny, aby w po
rozumieniu z rządami obu poiów m onarchii po- 
iry ł dalsze mogące wyniknąć nadzwyczajne po
trze, y wojskowe aż do wysokości 28 mil. złr. 
z tego 2 mil. dla m arynarki) w razie nieuni

knionej j pilnej potrzeby.
0  pokrycie tych sum Laleźy postarać się w dro

dze konstytucyjnej.

Ozy węgierska delegacya odbyła posiedzenie 
tego niewiadomo bo prezydent hr. Ludw ik T i-  
s z a  z a c h o r o w a ł  n a g l e ,  a w icepryzydent 
kard. H a y n a 1 d uwiadomił delegacvę, i i  jost 
chory.

no, lub 
ści na 
wane.

mil. przeznaczony jest po części r,„ j  
kosztów tych zarządzeń kióre niż °Pędzem e 

h jeszcze ma sie\ n Z t0 ^  prz9prowaJ zo-

S t “ 7„ tu .tw; L pr i 68tMp' : : r  .chociaż wszystkie państwa n ra lna  po 8zec^ ną 1 
koju, mimo to 0Pg“  ̂ K *  ."“ Z.” ™ *  V  
t j e z n o E o r o p y j e  t *  f »  \  t  V ?  , 1 1 T
w s z y s t k i e  d e c y d u j ą c e  n a ń s t S L  I  » 
g o 1 ą d u , ale i te. które 11 1  w a 3 a ł  e ' 
względem w o je k o .jm  zM czeń ił. dla

na uciekającego psa: —  K ruczek! K ru-

im

matka.
Panna' Teresa podniosła rękę do góry __ 

małym palcu b.Vła kropla krwi. Był to ten  i
palec, na który ongi miod prysnął...

— W yssać! vYyssać 1 — zawołała m atka 
cając się ku wiejskim kobietom , które 
były wyszły.

Chwyciłem pannę Teres^ za r 
łem usta moje do la^y jadowitej 

Matka zemdlała. Podtrzym yw ana przez 
wymawiała słowa niezrozumiałe

zwra- 
z chaty

przyłoży.

wołając 
czek !

W ściekły pies usłyszał głos swego Dana nnH 
mosł ogon i uszy i zaczął skakać z radości’ skar- 
ąę się skomleniem na swoich prześladowców 

k to .z ' go o wściekliznę posądzali ’

sie wWe 8aT -  l f CZy tak byi0- Pastu(,'h y zabawiliJ ™ ,  »,wściekłego psa“ i niewinnego Kruczka 
f ei^ ac * kamieniami na niego rzucać, 

j  A j  , u n dys musiał przyjąć narzuconą rolę i 
.. grał H  tak znakom icie, że wszyscy myśleli, 

wściekły, j  byłby nawet śm iercią ją zakoń
czył, gdyby pan jego nie był go od tego losu 

woinił. Zbliżył się i do n a s , ruszając po przy
jacielsku ogonem i położył się na znak pokory

t a p t a m  „ l l j  1011“.
IF Ied eA , 1 m aroa.

( ~ )  Urzędowa Wiener Ztg  ogłasza dziś no-
minaeyę p. Agenora G o ł u c h o w s k i e g o ,  do
tychczas radcy lbgacyjnego przy ambasadzie w Pa
ryżu posłem austro-węgierskim w Bukareszcie. 
W służbie dyplomatycznej na Wschodzie europej
skim mają Austro-Węgry na posadaeh niższego 
rządu niejednego Polaka, a me dzieje się to by
najmniej prostym przypadkiem , lecz “ży.wa 8'« 
tam Polaków z pewną predylekcyą, której przy
czynę nietrudno też odgadnąć. Tern wiącej zna 
cząca jest nominacya p. Gołuchowskiego u= 1 
sadę naczelną. Gabinet petersburski pewnie nie 
z zadowoleniem patrzeć będzie na osadzenie r  o- 
laka w Bukareszcie, i właśnie dlatego uznanie p. 
Gołuchowskiego za persona grata z strony rządu 
rumuńskiego składa się wraz z innemi objawami 
na dow ód, że w Rumunii podupadł w pfy^ f. 
sy.jski, a predominuje wpływ austryacki. * 
się, że stanowisko p. Gołuchowskiego bfu 
trudniejsze. Dla nurtowań rosjjsk*1 . te prze. 
munii dosyć jeszcze gruntu, » nurro ener_
ci w Polakowi z zdwojoną prowadzone y ^  
gią. Łatwo w przewidzieć, naBa ltu  na"re
ktorzy p. Gołuchowskiego do j^y8yła_
prezentanta monarchii austro-wę#

, • umilany. J“koś nie-
przebiegł uśmiech me ikr m Oa Io T eresie
przyjemny. Zwróciłem w  dali tylko wi-
ale jej już przy nas me /  ^  ku folw arkow .
działem jej szarą była zamyślona. 2 a
z głową spuszczon; , 1  gię.
kilka cbwil roziec łd —

X I.

0 co za-Nie miałe® nakaz płatn iczy  ’ i ^
szło. i f  ^  ( i  kilkanaście dn, zabiorą r.am 
doDaieD1**8̂ ^  ruchomości, 
ż n ig  £ J js | dzień nadszedł do matki list od mę- 

tfiedni*> w którym tenże oświadcza jej bez
„ ___  . r ___ „  ____________ r~korJ I ^ J d i  k . że aż d0 8mferci porzuca. Jako po-

P^ I  uo§ aeh panny Teresy, przepraszając ją  Wa J d o  tegi* Lisiku podaje, że go oszukano. Spo
" " ‘“ jm  wzrokiem. |A«iewa7 się mająiKu , tymczas

Gała katastrofa zakończyła się pustym I lazł fortunę nadszarpaną. która i mgo
który skrupił się na wesołych pastuszkach- „jignie pochłaniała. Brak dalszych funau 
kując z areny widowiska, dostali ni* m iłt mu doiść dn i»al„ ;„u:
°d bab i chłopów, któizy z chat byli *?,atfgyw 

Panna Teresa stała jakby odurzona. ^  także 
• mnie zwilżonemi oczyma- J* p**tf*ył> gdyby

iewJł się większego m ają tku ,

ue nią i byłbym  leszcze dłuż j - _ 
matka nie była na mnie zawołeł* Oj 0buego? — 

—  Jak  pan mogłeś zrobić o® „ jn i. zmru- 
ozwała się panna Alina, .^ ^ A j ia ł , ża innych 
żone ’ —  Dł*fl

Pan Z Slostry 
wzięła swoją uiatkę za rękę i ciągnęła i a Y f ^  
recie, która stała opudal. H  ku ka’

Tymczasem z sąsiedniej chaty

oczy; czyś pan do siebie przyjść
przestraszyłeś śmierUln*'» ^ył dla mnie bardzo 
nie m ogę! W idać, ż®* p
niewdzięczny . jekki rumieniec przebiegł

Zdawało mi s*9» 
po jej twarzy. 0dD O w iedziałem , — nic mi

J  Gzy zrobiłbyś to i dla m nie?
_  Bez wahania.
Wyrzuciła kapryśnie usta do góry, po których

tymczasem zna- 
i jego własne

- ---1  funduszów nie
Aał mu dojsc do c e lu , jaki sobie w życiu zało
żył. te raz  zamyśla sam próbować dalszego szczę-

Łatwo sobie w yobrazić, co się teraz działo w 
domu naszym . W ijśe i hiobowe rozeszły się po 
całej okolicy. Niektórzy cieszyli się z wgc , wi
dząc w tem karę Boga za nasze dotychczasowe 
pyszalstwo. Nawet jednego d n ia , gdym pojechał 
do sąsiedniego m iasteczka, usłyszałem pogardli
we słowa:

— Tak wychodzą c i , którzy zam ias; do Pree- 
mienienia Pańskiego, modlą się do „W szystkich 
Świętych. “

(Dok. nast.)
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ją . Muszą tedy być przekonani, że p Goluchow- sek 
ski zadaniu swemu sprosta. Od nas towarzyszą czyznom 
rodakowi najszczersze w tym duchu życzenia. W  s z t a b i e  g e r . e r a l a y m ,  gdzie od jakie-

Ale i nie bez obawy pewnej patrzymy na ten goś czasu panowało przesilenie, zaszJa tylko ta 
nowy dowód „polskiego panowania w A ustryi". zmiana, iż w miejsce zastępcy szefa mp. Ster- 
Jeżeli wysłanie Polaka do Bukaresztu rzeczywi- necka został mianowany generał G a l g o c z y .  
ście jest w ybitnym  objawem przewagi polityczne- Austryacki podpułkownik K l e p s c h  z powodu
go wpływu austryackiego ponad rosyjski, tem znanej historyi o s z p i e g a e h a u s t r y  a c k ich  
więcej lękać się trzeba, że Rum unia każe opłacić zam ieścił w Now. W  rem. list, w którym oświad- 
sobie ten zwrot w swoich sympatyach polity-j cza, iż sprawiedliwszą byłoby rzeczą oddanie za- 
cznych korzyściami ekonomicznemi, do czego nie- ginionego kufra na mikolajewskim dworcu w

przyznający prawo wyborcze wyłącznie m ęż-{swym wzrokiem całą sytuacyę europejską . za
stanowić się nad ewentualnościami przyszłości,

dalekie podjęcie na nowo rokowań rumuńsko- 
austryackich w sprawie traktatu handlowego na
stręcza jej sposobność. A korzyści rumuńskie 
w handlowych stosunkach z monarchią austro- 
węgierską oznaczaią klęskę dla austryackiego s-a- 
nu rolniczego, przedewszystkiem zaś i w bardzo 
przeważnej m.erze dla Galicyi. A tak tedy nowy 
dowód „polskiego panowania w A ustryi“ może 
być połączony z nowem nie już zaniedbaniem, 
lecz wprost pudkopaniem warunków okonomiczne- 
go rozwoju Galicyi, bez którego kraj do w łaści
wego i należącego się mu znaczenia politycznego 
nigdy nie doidzie. Wolelibyśmy zaprawdę zrzec 
się tego wytykanego nam iromcznie — bo osta
tecznie n ik t go na seryo nie bierze — panowa
nia naszego w A ustry i, byleby naprawiono wy
rządzoną Galicyi krzywdę ekonomicznego zrujno
wania, byleby dano Galicyi powinną pom oc, a 
nawet byleby nie przeszkadzano jej podźwignąć 
się i stanąć ekonomicznie na własnych nogach. 
Wieleby o tem pisać, tomy całe; więc nadm ień
my tylko, że dla ekonomicznego rozwoju Bośni 
i  Hercegowiny dzieje się bez p o r ó w n a n i a  w i ę c e j ,  

niż dla G A . c y i .

List gen. Boulangera do cara 
Aleksandra III.

Paryski korespondent Koln Ztg  pisze: Podaną 
przez Koln. Ztg  a przez Times potwierdzoną 
wiadomość o liście gen. B oulangera, który miał 
być wysłany za pośrednictwem francuskiego re  
pre^entanta wojskowego, p. Dumoulin, do Peters
burga, jestem  w stanie uzupełnić dziś autenty- 
cznemi szczegółami. Praw dą jest, że pani Flou- 
r e n s , m ałżonka m inistra spraw zagranicznych, 
mówiła w salonie hr. M finster w obecności hra
biego M unster i hr. Hoyos, że p. Flourens chciał 
z powodu tego listu podać się do dymisyi. Rze
czywisty przebieg tego zajścia był następujący: 
P. Dumouliu przybył do Paryża z powodu śm ier
ci swego ojca i po pogrzeoie otrzjm aJ przedłu
żenie swego urlopu na cały tydzień. Nazajutrz 
po przyznaniu mu urlopu, przybył Dumoulin do 
Flourensa i ośw iadczył. że mimo urlopu musi 
natychm iast wyjeżdżać, ponieważ mu gen. Bou- 
langer dał polecenie doręczenia listu carowi. Przy- 
tem opowiedział Dumoulin ministrowi spraw za
granicznych następujące szczegóły: Gen. Boulan- 
ger pytał go, czy stanowisko jego w Petersburgu 

a u  na to, ażbby osobiście deręczył list caro
wi Aleksandrowi U l?  Pełnomocnik wojskowy od
powiedział, ie  nie może tego zrobić, doręczenie 
bowiem takiego listu mogłoby być uskutecznione 
tylko przez samego posła. Gen. B lulanger oświad 
czy ł, że takiej drogi używ ać nie życzy sobie. Po 
dłuższej rozwadze i naradzie zgodzono się na 
sposób następujący: B oulanger-m iał wojskowemu 
attache urzędownie po lecić , ażeby carowi dorę 
czył dzieło, wydane przez francuskie m inister 
stwo wojny i żeby w tym  celu postarał się pan 
Dumoulin o pryw atną audyencyę, przy której to 
sposobności mógłby także doręczyć i list gen 
Boulangera.

Po omówieniu tego p lan u , polecił Boulanger 
attache wojskowemu, ażeby był gotów do bezzwło
cznego wyjazdu, co tenże zamierzał uczynić, przed
tem jednak poszedł z oznajmieniem do p. Flourens. 
M inister spraw zagranicznych, oburzony tem mię- 
szaniem  się B oulangera, w kilka godzin zwołał 
radę m in is te ry a ln ą , pod przewodnictwem prezy
denta Grevy’ego , i wezwał ministra wojny do 
wytfomaczenia się. Boulanger wystąpił z niezmier
ną gwałtownością i zaprzeczał wszystkiemu. Star
cie musiało być bardzo przykre, bo m inister woj
ny opuścił posiedzenie ministrów n ag le , nie za
chowawszy zwykłych form grzeczności, po pro
stu wybiegł drzw i, nic nie rzekłszy. Nastę 
pnie oświadczył F lo u re n s , ie  wśród podobnych 
okoliczn<>śei’ nie może przyjmować odpowiedzial
ności za kierownictwo sprawami zagranicznemi. 
Gdy powrócił do domu, oświadczył swojej mał- 
żo n ce , że uda się bezzwłocznie do pałacu Bour- 
bon i poda się do dymisyi. w  istocie, w czasie

P e te rsb u rg u  do Daczelnej władzy policyjnej,  któ
ra  byłaby o wiele kompetentniejszą do ocenienia 
niebezpieczeństwa, mieszczącego się w owym ku 
f e r tu  aniżeli redakcya petersburskiego dzien
nika.

W ę g i e r s k a  I z b a  p o s e l s k a  przyjęła usta
wę finansową na rok bieżąey. W ydatki wynoszą 
przeszło 350 mil., dochody przeszło 328 mil., 
niedobór z górą 22 milionów. Za przyjęciem tej 
ustawy głosowało 219, przeciw 104 posłów.

Przed głosowaniem przemawiał prezydent m i
nistrów a obecnie zarazem m inister skarbu, T 1- 
s z a , uspakajając przed obawanr zbytecznemi i 
wlewając otuchę. Oświadczył przytem , iż jest 
przeciwnikiem zaprowadzenia linii cłowej między 
W ęgrami i Austryą, zwłaszcza, iż to dałoby się 
zrobić dopiero po dziesięciu latach, że spodziewa 
się poprawienia stosunków fiuansowych, jeżeli 
będzie pokój, rozumie się nie taki, jak obecnie, 
zbrojny i kosztowny, lecz rzeczywisty.

S e j m  p r u s k i  ukończył obrady nad etatem 
i przyjął go w trzeciem czytauiu. Przy tej spo
sobności przem awiał poseł ks. dr. J a ż d z e w -  
s k i  i odparł- zarzuty posła Wolffa co do sztuki

umiejętności polskiej.

w który m pani Flouren» udała się do poselstwa 
niemieckiego, m in ister Flourens przybył do Izby 
deputo n onycb , i m iał już ^ m .a r  swój wykonać, 
gdy zapobiegł tem u prezes ga n u , p Goblet. 
Później dopiero, B oulanger, u egając naUre?ywe-

J F ’ m inistrów , usprawiedliwiał 
to przyjął- Listu więc 
w dzie . ale był prz|

nrn żądaniu prezesa 
•ię, a Flourens tłomaczenie 
ńo cara nie odesłano wpra
gotowany, eo jednak zaw ierał, tego  możnaby się 
chyba domyślać.

Przegląd p o l i t y c z n y *
K r a k ó w , STjnarca.

Ja*  Wiener Tagblatt donosi, przystał rząd wę
gierski na wniosek G r o c h o l s k i e g o  w s p r a 
w i e  n a f t o w e g o ,  nie żądając natomiast 
ustępstw  w sprawie gorzelanej, lecz w sprawie 
cukrowniczej.

P o s ł e m  d o  B a d y  p a ń s t w a  w miejsce 
p. Szroma, który  został powołany do Izby panów, 
zo au ł wybrany Ja n  R o z k o s z n y *  33  głosam i; 
współzawodnik Sojak miał 120 głosów.

B a d a  m i e j s k a  w P r a d z e  zajmuje 
obecnie uchwalaniem n o w e g o  s t a t u t u  
nego. W  sobotę na posiedzeniu przyszło do ży
wej rozprawy z powodu wniosku, by p r a w o  
w y b o r c z e  p r z y s ł u g i w a ł o  w y ł ą c z n i e  
m ę ż c z y z n o m ,  p ł a c ą c y m  p o d a t k i .  Inni 
radni, jak młodoczeski Breznowshy i Naposteh 
żądali atanowczo, aby kobietom przyznać prawo 
wyborcze, zwłaszcza, że nie ma obawy przed 
żydówkami. Przez to przybrała rozprawa cechę 

oniekąd antiaemicką. W końcu przyjęto wnio-

się 
gmin-

Podaliśmy w swoim czasie w straszczeniu ar
tykuł Norda, w którym dziennik ten odsłonił 
do pewnego stopnia zamiary gabinetu petersbur
skiego, podając w wątpliwość przyjazne na pozór 
stosunki między Rosyą i Niemcami. Ten sarn 
dziennik, będący, jak wiadomo, echem rosyjskie 
go m inisteryum  spraw zagranicznych, zamieści 
przed kilku dniami nowy artykuł, który można 
uważać za kom entarz pierwszego. Wywody Norda 
kończą się następującym u stępem :

„ R o s y a  p o t r z e b o w a ł a b y  t y l k o  p o  
w i e d z i e ć  w B e r l i n i e  j e d n o  s ł o w o ,  
w s z e c h w ł a d n y  k a n c l e r z  w y w o ł a ł b y  
n a r a z  n i e z m i e r n y  p r z e w r ó t  n a  w s c h o ' 
d z i e  n a  j e j  k o r z y ś ć ;  ale to jedno słowo 
zmusiłoby rząd rosyjski do przyjęcia na siebie 
aewnych zobowiązań wobec A nglii, podczas gdy 
woli on zachować sobie zupełną samodzielność 
dlatego nie uczyni żadnego kroku w tym kie 
runku. Innem i słowy Rosya nie będzie tak na 
iw n ą , ażeby występować jako sprzymierzeniec 
tam, gdzie może odegrać rolę arbitra.

„Rola ta  odpowiada nietylko rosyjskiej godno 
ści narodowej, nie schlebia ona jedynie rosyjskiej 
miłości własnej, lecz zgadza się ona także z po
kojowemu zamiarami R osy i, pozwalając jej p r/y  
czynić się stanowczo do utrzymania pokoju.

Co t e r a z  n a s t ą p i ,  p o k ó j ,  c z y  w o j n a ,  
z a l e ż y  t o  w y ł ą c z n i e  o d  R o s y i .  S k o r o -  
b y  t y l k o  F r a u c y a  o t r z y m a ł a  o d  n i e j  
p r z y r z e c z e  n i e  p o m o c y ,  l u b  e k o r o b y  
t y l k o  N i e m c y  z a p e w n i ł y  s o b i e  j e  
n e u t r a l n o ś ć ,  j e d n o  z t y c h  m o c a r s t w  
r z u c i ł o b y  s i ę  n a t y c h m i a s t  n a  d r u g i e ,  
a nie można wątpić, że wobec rozdrażnienia, pa
nującego obecnie we wszystkich krajach europej
sk ich , nie można w ątpić, że konflikt francusko- 
niemiepki wywołałby ogólne zamierzanie.

„Europa powinna być zatem Rosyi wdzięczną 
za spokój, z którego dziś korzysta. Postępowanie 
naszego państwa jest rękojmią, że nie będzie się 
ona starała zmienić ogólnej sytuacyi dopóty, d - 
póki ważne okoliczności nie zmuszą jej do czyn 
nego wystąpienia. Nie można przecież wymagać, 
ażeby jakiś naród wyrzekł się swych żywotnych 
interesów dla zapewnienia innym  błogich na
stępstw pokoju. Jeżeli zatem mocarstwa europej
skie chcą korzystać z życzliwego usposobienia 
Rosyi, niechże pamiętają, że Rosya świadomą 
jest swej siiy swego korzystnego położenia i na
leżnych jej względów, niech pamiętają, że nale
żałoby się porozumieć celem zaspokojeuia jej 
równie uzasadnionych, jak umiarkowanych żą 
dań.

„Rosya wie dobrze, jak niebezpiecznym byłoby 
dla niej rozpoczynać dziś jakieś przedsięwzięcie, 
któreby zachwiało jej międzynarodowa stanowi
sko i przeszkodziłoby jej w utrzymywaniu zagro 
źonej równowagi europejskiej. Rozum stanu znie
wala rząd rosyjski do zajęcia stanowiska ściśle 
wyczekującego, i tylko ta konieczność — a nie 
co innego — sprawia, iż Rosya jest pozornie n ie 
czułą na sprawy bułgarskie, oraz na współzawo
dnictwo Francyi i Niemiec w umizgach do n ie j.“ 

M ontaysrem e , omawiawiąjąc s y t u a c y ę  e u 
r o p e j s k ą ,  pisze: „Jakkolwiek petersburski He 
r°ld powołuje się na nadzwyczaj serdeczne sto- 
! “.nki między urzędową Rosyą a urzęuowemi 
N iem cam i, to przecież rzecz ta żadnego nie ma 
znaczenia. Urzędowe stosunki bywają zawsze i to 
Przeważnie dopóty bardzo przyjazne, dopóki przez 
^ypowieuzenie wojny nie zostana zerwane. L o s
p " r o Py  j e s t  o b e c n i i  
Jrancya zbroi

krony*i& r8zekon'aniu

zanim poweźmie decyzyę. Jakkolwiek pokojowo 
może bye Bismark usposobiony, to przecież wzgląd 
na przyszłość może go zmusić do poważnych de- 
cyzyj. Odpowiedź więc na pytanie, c z y  p o k ó j  
o b e c n i e  w ydaje  s ię  z a p e w n i o n y m ,  j e s t  
j e s z c z e  b a r d z o  w ą t p 1 i w ą  r  z e c z ą “.

Co dzień nadchodzą nowe wieści o odnowie
niu p r z y m i e r z a  W ł o c h  z N i e m c a m i  i 
A u s t r y ą .  Z Rzy rau donoszą, iż przymierze z 
centralnemi państwami zawartem zostało pod ko- 
rzystnemi dla Włoch w arunkam i, a obowiązek 
wzajemnego bronienia nietykalności granic za
m ienił się na zobowiązanie do wzajemnego wspie
rania się. W razie wybuchu wojny na wschodzie 
musiałyby W łochy dostarczyć d w i e ś c i e  t y 
s i ę c y  l u d z i  a w razie potrzeby równą ilość 
postawić na straży granic francuskich.

Wstępny artykuł dziennika Tetnps dowodzi, iż 
powtórne przystąpienie Włoch do tróiprzymierza 
nie pociąga za sobą dla Francyi żadnych obaw. 
N e u t r a l n o ś ć  R o s y i  b ę d z i e  z a w s z e  n a j -  
l e p s z ą  r ę k o j m i ą  p o k o j u .  Byłoby błędem 
ze strony parlamentarzystów francuskich i opinii 
publicznej upatrywać w zachowaniu się Rosyi 
rodzaj jakiejś grzeczności dla Francyi. Jest to. 
tylko dowodem dobrze zrozumianego in teresu ka 
żdego z tyci. dwócb P ^ s tw  -  dowodem soli 
darności. Bo»y* opuściłaby (F r a n c ję , gdyby 
szukała zaczepki. Neuralnosc Rosyi nie stwarza 
żadnego przymierza; pizynosi Francyi pożytek 
nie zobowiązując jej do niczego

ie w r ę k u  N i e m i e c  
się, ale przedewszystkiem zapewne 

zn an iu  o konieczności własnej 0- 
w ó w c z a r r Ian Zbro,i si?’ J e  mogłaby wojnę tylko 
sa militarnie ’ &dJ by widziała, że Niemcy 
byłoby najwięĉ agaf owane- Dla wojującej Rosyi 
w charakterze jej po*lJahem, aby Niemcy, < zy to

„dczas jej akoyi ^ ,ac!ela’ n - też wr0&a’
0 — ró.wmeż m ilitarnie zajęte. —

nie pragną woj-
wszystko, aby

A ustro-W ęgrj w res* *  ^  “
• J -  ostatniej cłw ... wmez

ny do "hwili 
Los tej

i"J “ Pob' B*  r ' t u  NwtóS? 1 I * 1’1” wiSc śs!-
s io w a  ż e  o d m ó * i e ™  ' / P o w i e d z i a n o
wątpienia

słowa że uu":~imU.k uzyskaT a^ 0ZLacza wojnę. 
Jeśli więc T ■ tak Ptennat j większą

K S e P ' Ł e l  e e p t e ^ S  S T  I
i  /  ■ ' d lllff i czaS za POtni * UWażać Niemcy na d ł u ^  T ^ e j s z e  od
Francyi i czy może się ZS° ,z aa dalgZe _
gotowania wojenne Francuzom u czy mu
obowiązek nie nakazuje przygotowania te przer_ 
wać i sparaliżować. Septeunat stawia wzmoeniene 
pod względem militarnym Niemcy wobec Fran. 
c y i , która w kierunku m ilitarnym  również zna- 
ezne zrobiła postępy. Ale ten wzrost siły nie
mieckiej naw et po za granicam i Francyi nie wszę-

D z i s i a j  o d b y w a j ą  s i ę  w N i e m c z e ć  
ś c i ś l e j s z e  w y b o r y  do p a r l a m e n t u .  Do
piero po obliczeniu głosów ustanie gorączkowe 
usposobienie, panujące od kilku tygodni w spo 
łeczeń‘-twie niemieckiem. OpozyGya nie ma już 
nadziei zwycięstwa, spodziewa się ona jednak do 
tychcz&s, że większość rządowa będzie w nowym 
parlam encie bardzo nieznaczną. W edług obliczeń 
dzienników katolickich wybrano w pierwszym 
dniu wyborów tylko 193 zupełnie rządzowi od 
danych postów, podczas gdy bezwglęgna wię 
kszość w parlamencie wynosi 199 głosów. 
W szystkie stronnictwa rządowe mogą zdobyć je 
szcze 8 mandatów; wszystkie zaś inne dostaną 
się stronnictwom opozycyjnym. W edług tych obli 
c z e ń , utrzy mają się przy ściślejszych yfyborach 
członkowie centrum  w 8 okręgach, wolnomyślni 
w 26, socyaliści w 14t a P o l a c y  w j e d n y m  
lub d w ó c h .  Gdyby się te nadzieje spełniły, 
stronnictwa rządowe licząc razem 201  członków 
t. j. mając dwa głosy ponad bezwzględną wię 
kszość, stanowiłyby uader chwiejną podstawę dla 
polityki kanclerza. Pisma konserwatywne i naro- 
dowo-liberalne twierdzą natom iast, że z wybra
nych dotychczas posłów nie 193, lecz 197 bę
dzie głosowało *a siedmioleciem i ta jednak cy
fra ni 3 stanowi bezwzględnej większości.

W A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  skończyła się 
agitacya wyborcza z pierwszym dniem wyborów, 
gdyż wszystkie mandaty dostały się w tych pro 
wincyaeh kandydatom stronnietwa protestu tak 
iż w żadnym z tam ujazych okręgów nie ma po
trzeby ściślejszego wyboru. Natom iast mnożą się 
oznaki, że zwyeięztwo partyi narodowej sprowa 
dzl na te kraje nowe pfteśkttow anle. Berlińska 
Post donosi, że rząd krajowy postanowił rozwią
zać Związek stowarzyszeń śpiewackich w Alza 
c y i, gdyż na związku tym cięży podejrzenie, ii 
popiera on działalność francuskiej ligi patryotów. 
Oprócz tego istnieje projekt iozwiązania wszyst 
kich towarzystw, do których nie majią przystępu 
mieszkańcy, pochodzący z mnych prowincyj nie 
mieckich. Przepisy, tyczące się poddanych fran
cuskich , przebywających w Alzacyi i Lotaryn
g ii, mają być wykony^’8-16 na przyszłość z po
dwójną ścisłością. Dotychczas nie wolno było 
wojskowym francuskim bawić w prowincyach 
zabranych bez osobneg0 pozwolenia miejscowej 
w ładzy; przepis ten będzie się teraz odnosić tak
że i do osób cywilnych- Również postanowiono 
nie wydawać poddanym  francuskim kart myśli
wskich.

rzeczyZe względu na nieznośny stan 
Wschodzie nie może być obojętną wiadomość 
r o z r u c h a c h  w o j s k o w y c h  w S i l i s t r y i .  
Zachodzą ciągłe obawy, aby tego rodzaju iskra 
nie roznieciła pożaru, zwłaszcza, że powaga rzą
du bułgarskiego dość jest słabą do stłum ienia 
sożaru w zarodku. Zaznaczyć atoli wypada, że 
Agencya Havasa, która Dirściła w świat pogło 
skę o rozruchach w Bułgaryi, cieszy się w o s ta 
tnich czasach sławą rozpuszczania sensacyjnych 
wiadomości.

Sprawy szkolne.
tosporsądzenie sanitarne.)

W dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych 
aojawi się wkrótce rozporządzenie krajowej Ra
dy szk./lnej o środkach mających na celu zapo 
bieganie szerzeniu się choiob zaraźliwych w szko- 
ach.

Rozporządzenie wkłada na kierownika szkoły 
obowiązek jakuajściślejszego czuwania nad sta 
nem zdrowia młodzieży, uczęszczającej do szkoły, 
ego kierownictwu powierzonej. Uczniowi dotknię

tem u chorobą zakaźną (świerzb zaraźliwy, zapa- 
enie oczu, ospa, szkarlatyna, odra, koklusz i dy- 

fterya) nie wolno uczęszczać do szkoły tak dłu
go, dopóki me wykaże świadectwem lekarskim 
że powrót jego do szkuły nie zaszkodzi innym 
uczniom. Jeżeliby świadectwo lekarskie nie mo
gło być przedłożone, wolno uczniów, którzy byli 
dotknięci chorobą zakaźną, przypuścić do szkoły 
dopiero po zupełuem wyzdrowieniu, a mianowi
cie przy ospie, szkarlatynie" i dyfteryi po upły
wie sześciu, a przy odrze po upływie czterech 
tygodni, licząc od dnia zachorowania. Przy świe
rzbie, zaraźiiwem zapaleniu oczu i kokluszu we 
wszystkich wypadkach, w których świadectwo 
ekarskie nie może być przedłożone, mianowicie 
jo wsiach co do uczniów szkół ludowych, orze
kać ma miejscowa Rada szkolna o dopuszczalno
ści uczęszczania ucznia do szkoły.

Nauczycielom i uczniom, którzy są wprawdzie 
zdrowi, ale zostają w styczności bezpośredniej 

osobą dotkniętą chorobą zakaźną, mianowicie 
^P.łi azkarlatyną, dyfteryą i tyfusem nie wolno— .----- .* „ . 1   . , .* • oanoiiaLYUi*, u yu erya  1 iyiusohi me won

dzte Się podoba. Kanclerz niemiecki musi objąć wchodzić do szkoły tak długo, dopóki niebezpi.

czeństwo zakażenia nie będzie usunięte, co, o ile 
to jest możliwem, stwierdzić należy świadectwem 
lekarskiem , lub dopóki nie upłynie przepisany 
powyżej term in sześcio względnie czterotygodnio
wy, licząc od dnia zasłabnięcia owej trzeciej 0- 
soby, albo co do reszty chorób zaraźliwych, do
póki Rada szkolna miejscowa nie zezwoli na u- 
częszczanie do szkoły.

Nauczyciele ludowej szkoły pospolitej i wy
działowej obowiązani są o każdym wypadku za
słabnięcia ucznia lub uczennicy na jeduę z po
wyżej wymienionych chorób zakaźnych zawiado
mić natychmiast miejscową Radę szaolną, której 
rzeczą będzie zarządzić zaraz odpowiednie środki 
zaradcze i donieść bezzwłocznie okręgowej Ra
dzie szkolnej. Ta ostatnia Rada szkolna ma w da
nym razie wydać dalsze potrzebne zarządzenia. 
Kierownicy szkół średnich i seminaryów nauczy
cielskich męskich i żeńakich obowiązani są o ta
kim wypadku słabości ucznia lub kandydata na
uczycielskiego, zawiadomić urząd gminny, który d a 
lej zarządzi, co potrzeba.

Jeżeliby według orzeczenia lekarskiego, choro
by zaraźliwe szerzyły się między młodzieżą szkol
ną w sposób zatrważający, lub stały się nagm iu- 
nemi, może co do szkół ludowych i wydziało
wych Rada szkolna miejscowa za zezwoleniem 
Rady okręgowej, a eo do szkół zostających pod 
bei&poś.eduiin nadzorem krajowej Rudy szkolnej, 
Dyrekcya odnośnej szkoły za zezwoleniem krajo
wej Rady szkolnej zarządzić w porozumieniu 
z kompetentną władzą sanitarną, zamknięcie po 
jedynczych klas lub całej szkoły.

Nauczyciel jest obowiązany uważać na to, czy 
między mieszkańcami budynku szkolnego nie za
chodzą wypadki choroby zakaźnej. Służba szkol
na ma o każdym takim wypadku donieść bez
zwłocznie nauczycielowi, który w porozumieniu 
z właściwym organem sanitarnym ma zarządzić 
przeniesienie chorego i dalsze środki zapobiega 
wcze. Gdyby przeniesienie chorego było według 
orzeczenia lekarskiego niewożliwem, a odosobnię 
nie młodzieży nie dało się przeprowadzić, wów 
czas natychm iast należy zamknąć szkołę, która 
przed ponownem otwarciem musi być poddaną 
desinfekcjonowaniu.

Wstęp do pomieszkań, w których panują cho 
roby zakaźne, jest uczniom najostrzej zakazany 
Rozporządzenie wzbrania także grem ialnego to 
w arzyszeuń konduktom pogrzebowym osób zrnar 
łych na chorobę zakaźną.

Rozporządzenie stosuje się także do ochronek 
ogródków froeblowskich i ma być corocznie 

przed rozpoczęciem kursu i w razie wybueh 
choroby nagm innej we wszystkich klasach oglo 
szone.

Kronika.
K r a k ó w , % marca.

Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia Rady 
miejskiej obejmuje liczny szereg spraw. Po ukoń 
czeniu posiedzenia jawnego odbędzie się poufne w 
sprawuch osobistych.

Komisya techniczna komitetu wykonawczego 
wystaw, odbyła wczoraj poriedzenie, na któ.rem 
architekt p. Zaiemha p rze łoży ł plany f  kośźtorysy 
budynków wystawy. Koszta budowy wedł%  tych 
obliczeń wynosiłby 46 000 złr. oprócz pawilonu dla 
oddziału sztuki, nie objętego tą  kwotą. Komisya 
obradowała także nad ogólnemu i szuzegółowemi 
warunkami oddania budowy przedsiębiorcom w dro
dze licytacyi in minus. Plany te, oraz powzięte wnioski 
w najbliższych dniach przedłożone być mają komi
tetowi ściślejszemu wystawy.

T o w arzys tw o  muzyczne. Na dochód tego to 
warzystwa odbędzie się w piątek dnia 11 marca 
przodstawieme w teatrze połączone z koncertem 

żywemi obrazami. Między innemi wykonanym bę 
dzie poemat symfoniczny „Marya“ Rajmunda Ba
czyńskiego. Żywe obrazy układu p .  Antoniego Pio
trowskiego.

Odczyty. W księgarni p Krzyżanowskiego są już 
do nabycia bilety na odczyty p. VVł. Spasowicza 
mające się odbyć 14 i 15 , rektora St. hr. Tarno 
wskiego dnia 18, 20 i 22, jakoteż p. H. Sienkie
wicza dnia 25 brn. Nazwiska prelegentów są rę 
kojmią powodzenia odczytów, z których dochód prze 
znaczono na Towarzystwo „Bratniej pomocy“ aka
demików.

Odczyt- W niedzielę 6 b. m. o 3 po południu 
w sali Rady miejskiej mieć będzie odczj t Luawik 
hr. Dębicki. Prelegent mówić będzie o Krakowie za 
Stanisława Augusta, dochód z odczytu przezuaczo 
ny na korzyść Towarzystwa św. Wincentego a Paulo.

Program  wieczorku akademickiego, który się 
odbędzie z łaskawym współudziałem p. Winiarskiego, 
artysty teatru krak. na dochód Biblioteki Czytelni 
akademickiej i funduszu dla zawiązując j się orkie
stry akademickiej w piątek 4 b. m. o godz. 
w sali kasyna powszechnego w hotelu Europejskim, 
jest następujący: 1) IV. Kwintet Mozarta (na 
skrzypców, 2 altówki i wiolonczelę) 2) „Maciej 
śviedkiem “ (scena z życia ludu wygłosi p. Winiar
ski) 3) „Traviata“ Verdi-Alard solo na skrzypce 

tow. fortepianu (odegra p. Bałys) 4) Deklaina 
cya „Krzyżacy" — wiersz F. Nowickiego. 5) „Po
dzwonny" Gadomskiego i „Skrzypki swaty" Kratze- 
ra —  solo na tenor, 6) „Wykład pisma św." (p. 
Winiarski) 7) „Cavatina" Raffa i „Mazurka* Za 
rzyckii go — solo skrzypce z tow. fortp. — Bilety 
nabywać można w Czytelni akademickiej i u służą' 
cego kasyna.

Koncert Bianki Donadio i tenora Frapolli. 8 ™ 
wiedziany na piątek nie odbędzie się, gdy4 
dostał chrypki —  i opuścił Kraków, wr»* ze 8W4 
towarzyszką.

Br. Pino, b. minister handlu, obe°nl< p ezyaent 
sądu na Bukowinie, przejechał dziś ran0 Przez Kra
ków z Czerniowiec do Wiednia- aroZ Uniwersytetu. P. p. B«rnaiu rodem

t„ z le w ie * ,  ro d em
Herbst,

Jordanowa i Józef Jaśk ie*’®1’, |"uaei11 z Rzeszowa 
Galicyi, otrzymali dziś n» ,u ei8Zym Uniwersyte

cie sio,.ień magistrów ,
Dyrekcya inżyniery' J 0WeJ przedłożyła

magistratowi powtórny Pr°J P z®Pr°wadzenia przez
Błonia drogi. N o^y Pr°Je jest znacznie tańszym

l pierwszego. ^ ° f ua^ a z ona Rady miejskiej 
magistratu S Bp^ edJoży ^  miejscU 1 odp° ' 

Wiednie wDl0o ^ ,« ft. , Ort ^ ddzie.
Dziennik B°ZP® magistratu w Nr. 4 z

dnia l 8 lut g,° . Iera ln8lrukcyę co do wypłaty 
wyn8groC* dy®taryuszom magistratu, na co Rada 
-liwaliła w budżecie na rok do

a-

i

dyspozycyi prezydenta, nie wchodząc w szczegóły 
co do ilości dyurnów i wysokości wynagrodzenia.

W ychodźtwo w łościan. W ciągu paru tygodm 
kilkakrotnie już powiodło się policyi tutejszej P°* 
wstrzymać odjeżdżających za ocean bez pieDię<M 
i sposobów do życia wieśniaków, do których gł°9 
przestrogi, jak ciężka czekać ich może doh w Am0' 
ryoe, widocznie nie doszodł. Onegdaj znów przeszko
dziła tutejsza polieya kilku włościanom, pochod*§" 
cym z Łęk, powiatu Pilzneńskiego, wyemigrować d* 
Ameryki. Przytrzymani nie mieli ani odpowiednie! 
funduszów, ani też legitymacyj. — Oświadczyć 
o n i, iż bardzo często przychodzą listy z Ameryk 
do Łęk, zachwalające pobyt i życie w Ameryce. P°* 
żądanemby było ukrócenie owej korespondencji, k* “ 
rą, jak się zdaje, kierują chciwi agenci wychodź* 
stwa.

Usiłowano samobójstwo. Wczoraj między godt- 
9 a 10 wieczorem usiłował życie sobie odebrać wj* 
strzałem z rewolweru w pierś Józef B., czeladni 
ślusarski, z powodu, iż jego rodzina nie pozwdił* 
mu ożenić się. Ranionego odwieziono do szpitala.

Wypadek. Wczoraj przed południem przy bud' 
wie odnogi kniejowej na Podgorzu, przy wożeń# 
ziemi na wózkach, spadło ośmiu ludzi z wózkaW 
z wysokości 4 metrów, w skutek usunięcia się p°' 
mostu, po którym jeździli — Michał Wierzb z Jor
danowa potrzaskał sobie nogi i oddany został 4 
szpitala, dwóch leży pokaleczonych w domu, za 
pięciu nie doznało żadnego uszkodzenia i dalej prz; 
robocie pozostają,

Zapiski policyjne. Onegdaj po południu Franci
szek Lenart, parobek od p. Rothkirscha, wymijaj? 
swi-mi końmi drugiego woźnicę przy dworcu kolei 
żelaznej, spowodował, iż gdy się jego konie spł0, 
szyły, spaat z jego wozu d ugi paiobek Michał Gra' 

ciężko się pokaleczył.
W miesiącu lutym przytrzymały organa tutejszej 

policyi w szczególności 92 osób za kradzież, 17 P‘ 
sób za oszustwo i 136 osób za przekroczenie ust* 
wy o pijaństwie.

Straż policyjna aresztowała Gaciana Ferdynand] 
i Tnchowicza Józefa za kradzież spodni, które ści 
gli z pijanego; Drozdzika Michała z Bochni za krff 
dzież klucza francuskiego na robocie przy kolei cyP 
kumwalacyjoej; klucz ów odebrano; Bigaj Zofię z Li 
biąza za kradzież książeczki kasy oszczędności, Mai 
kiewicza Jana z Krakowa za podejrzane posiadani0 
pipy mosiężnej, którą skradł niewiadomemn właści
cielowi.

Znaleziono. Bernard Griinhut, uczeń IV. kl»8f  
gimnazyum św. Jacka, złożył w policyi pugilar0* 
z narzędziami chirurgicznymi, który znalazła jeg0 
matka na Stradomiu.

Studnia na placu Dominikańskim zostanie gruw 
townie odnowioną. W fabryce Zieleniewskich zam0' 
wioną została nowa konstrukeya żelazna, która g°' 
tową być ma za 6 tygodni.

Zm arli Antoni z Boguszowa Boguszewski, czło
nek Rady powiatowej brzeskiej, właść. dóbr, zma^ 
w dobrach swych w 77 roku życia.

W Mielcu zmarła w 19 roku życia Jadwiga 
Kijasówua, córka powszechnie poważanego lekaxz& 
do Kijasa. Mimo wieku tak młodego ś. p . Jadwig* 
uiezwykremi przymiotami charakteru zybkała sobj0 
ogólną przyjaźń, więc nic dziwnego, że do oddania 
ostatniej posługi spieszyli wszyscy. Liczne o b jaw ?
w n^.iOngiii.ip jol-ifl ST ro sa  r f td a io ę  d ,li  .
Kijasa, powinny być dla niej piawdziwą pociechą 
w nieszczęściu.

S. p. Dominik M arkiew icz zmarły wczoraj a' 
dwokat tutejszy, zamieszczał fachowe swe pra^t 
w „Encyklopedyi prawniczej" a były one ccuion0 
przez ogół prawników. Jako człowiek posiadał zmaf; 
ły  wysokie przymioty umysłu i charakteru, to tei 
zgon jegc wywołał powszechny żal wszystkich, Któ
rzy go znali.

t  Karol Jastrzębiec Zaykow ski (major Liwocz)
zmarł w Przemyślu w 51 roKu życia Major L'WucZ> 
znany dowódca oddziałów powstańczych z Galicyi; 
walczących w r. 18(53 w Sandomierskiem, poprze
dnio aż dc roku 1862  porucznik inżynieryi wojsć 
austryackieb. W tym st puiu z odznaczeniem po od
bytej kampanii opuścił służbę austryacką, by p0* 
święcić swoje zdolności militarne w walce o nicp0” 
dległość narodową Spotykamy też ś. p. Karola jak0 
majora Liwocza, dowodząeego saperami w oddziałach 
generała Langiewicza. Pod gradem kul moskiewskich 
spalił m ost pod Goszczą przed bitwą pod Giocho- 
wiekami. Bierze udział w bitwie pod Grochowiska
mi, a następnie spotykamy go jako samoistnego dowód
cę pod Szczucinem, Rybnicą, Iłżą i w kilkunastu 
p o m n ie jszy ch  potyczkach aż do bitwy ped OpatoweiU 
w roku 1864, w której z Emmowiczem i Topore®1 
bierze czynny i waleczny udział.

Powróciwszy do kraju rodzinnego aresztowań? 
więziony, gdy tylko odzyskał wolność, poświę0* 

się zawodowej swej pracy z zapaleni i bierze e»?a’ 
ny udział przy budowie kolei w ażk ie j, tarnopol" 
skiej, łupkowskiej, lelui:hows*ł<,j- Wreszcie w 1888 
roku podnosi śm ałą myśl ■■*n'e'-hun a sankeyonowt1- 
uej w roku 1872 traay I-0!0) na Żmigród i Dukl?

projektuje trasę kol0i transwersalnej na Jasio * 
Krosno.

Fachową jego $ skreślane memoryały do ®i* 
nistersiYi wyw°iu^  hurzę zarzutów i polemik i zwra* 
ają uwag: ra łdu na t0n nowy projekt, który po re- 

,»izyi rza0owych inżynierów i opimi nnnisterrtw* 
wo;ny pr*>chodzi w wykonanie według myśli i zda' 
u i a  ś .  P- K u r o l a .

g, p. Karol, wierny dewizie „kto chce żyć, mu8> 
daó drugim żyć", organizuje spółki przedsiębiorstw 
w rożnych gałęziach technicznych, poszukuje naft,'1 
w§gla kamiennego, buduje koleje, inicypjp sp1̂  
przemysłowe, acz z różnem powodzeniem, przeoi0* 

wytrwałością niezrównaną —  Owocem tych jeff 
prae było zapomożenie wielu ziomków, wy doby 
l ortuny ojczystej z upadku, w jaki popadła w 1860 

i zdwojenie jej wartości.
Pogrzeb zmarłego, którego zwłoki przewiez;o»0 

do wsi rodzinnej u podnóża góry Liwocz, spro®* 
dził liczną drużynę osób z odległych nawet okoli0' 
Trumnę pokryto licznemi wieńcami, między inny®1! 
od towarzyszów broni z roku 1863. Pokój parni?®1 
dobrego obywatela kraju i gorącego patryoty!

W Rzeszowie, jak donosi miejscowy Tygodni*’ 
pokątni pisarze doznali niespodzianki w ubiegłą s®' 
botę. Z polecenia bowiem prezydyum sądu odb?« 
się u nich rewizja, której rezultatem było skof11 
skowanie licznych fascykułów papierów u nich *°a' 
lezionych.

Rzeszów, 1 marca. ( Koresp. N . R e f o r m y ^  
powodu rezygnacyi p. Kalinowskiego a godnos®  

burmistrza, odbyły się dzisiaj wybory na nasiji v 
tegoż w obecności trzydziestu rranych. Jako k*®

i
1
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- — t-wotawil iLW /^' ux. W IKLOri
"^szewskiego, adwokata, b. pusła do Rady pań telnikćw. 
®iw& i na Sejm krajowy, — drugie czasopismo \
TV9- Rzeszowski popierało w gorąoych słowach b 
knpea tutejszego, p. Leona SchetU Przy imiennem 
tedy głosowaniu otrzymał dr. Zbyszewski 25 gło 
8,djv, p. Schott zaś 5.

Żywiec, 1 marca. (Koresp. N . Ref.) Niebywałą 
Jednomyślnością obrano burmistrzem miasta p. Pran- 
°i8zka Rybarskiego, kupca, ozdobionego złotym krzy
żem zasługi z koroną, a zastępcą burmistrza p. Lu
dwika Dubowskiego. Wybory te rokują miastu nąj 
lepszą przyszłość, a wynikły z ogóluego zaufania, 
jakiem się cieszą wybrani i na jakie ist tnie ze wszech 
Ofiar zasługują.

Ze S tan isław ow a donoszą, iż wynik wyborów 
do rady gminnej jest dla partyi postępowej, dążącej 
do w... .mo/j»onia nmzidku w eosDodarst wib emin-

dydata postawił Ruryer Rzeszowski dr. Wiktora taki los spotyka dziś każdego ze zwykłych śrnier- I Drodukt i-  >
^szewskiego, adwokata, b. posła do Eady pań telnikćw. - | aa Wschodfie ale^ ^ 0 2 ^ i e d n ic h  krajów c z ł o n k o w i e  k o m i s j i  z o b o w i ą  z a  I i  s i e

J^a targowicach dalszych, d o a b s o l u t n e g o  m i l c z e n i a .

Nr .  50 .

-v iauj giuiuuuj r --J i---- łr •» i "-c~-c~~
do wprowadzenia porządku w gospodarstwie gmin 
Dem, zupełnie pomyślnym. Wybrani zostali w kole 
I: gr_ kat. ks. kan. Teodor Szankowski, starszy in
żynier Benedykt Siebauer, profesor Michał Rembacz, 
radca sąd. Karol Gwiazdoń, rejent dr. Zathey, dr. 
Szydłowski, budowniczy Obmiński, poborca podatk, 
St. Lachowicz, rz. kat katecheta k>. Jan Eizelt, 
Urzędnik Karol Pertak, radca Majeranowski, dyrek
tor banku Wild. Oprócz tego wybrani zostali w II 
i n i  kole: dr. Kamiński, burmistrz dr. Mruczków 
ski, inżynier Jagermann i trzej chrześciańscy mie
szczanie.

P Eugeniusz B ortnik, Warszawianin, dokonał 
bardzo ważnego wynalazku Udało mu się bowiem 
zapomocą odpowiednich środków dopmwadzić do mi
nimum ilość nikotyny, zawartą w liściach tytonio
wych, przeznaczonych tak do cygar jak i do fajek 
i papierosów. Wynalazoa miał już poprzedników na 
t#m polu, ci jednak, traktując tytoń rozmaitemi czyn- 
n kami ebemicznemi, usuwali zeń wprawdzie nikoty
nę, ale tern simem otrzymywali z tytoLiu jakąś ro- 

lekarską, pozbawioną zapachu i smaku. Meto- 
da p. Bortnika zaś wydała zupełnie inne rezultaty; 
^ toń  zaWiera wprawdzie tylko ślady nikotyny, nie 
T'io i jednak bynajmniej swych w? i '" 
cych przyjemnie na nasz zmysł 
*1® posiada je w zwiększo~
^uocześnie przekonał się p. -- -------j- — j
•■tkic mniej lub więcej szkodliwe pierwiastki chemi- 
<żne, właściwe wszystkim gatunkom tytoniu. O tym 
^ynalaztu rozpisuje nę obszernie w ostatnim swyin 
numerze francuskie czasopismo Le Travail, poświę 
C0Qe rzeczom przemysłu i rolnictwa. Artykuł ten 
Z®opatrzony jest wizerunkiem p Bortnika i oddając 
w.ie]kie pochwały jego wynalazkowi, wyraża życze
nie, a ty  SZCZęś]iwy ten pomysł znalazł jaknajprędsze 
Zastosowanie. Istotnie wobec tak olbrzymiej konsum
u j  tytoniu wynalazcy, niszczącemu wszelkie szko 

jego własności, należy się szczere uznanie.

Nowe zajęcie dla kobiet. Francuski dziennk Toż samo bedżie i w  " - s " —  «— ; —
La Citoyenne projektuje, aby kobiety zajęły posady iane p a s tw a  sz c z U ln P-rZJx f łości> p łaszcza , ie  
inspektorów w rzeźniach, z powodu, że zajmując równieŹ D O d n i e ^  l  t - N iem ^  ™  omieszkają 
się Luehmą, kupu.iąo w latkach mies« i . J“ I . .  . P®'. ni esc u siebie premii eksportowejsię kuchnią, kupując w jatkach mięso i gotując "je I Abv~tei uknew nei wali60' 6 preiuii eksportowej.
, p„  -  ^  j w y r  " ,!sie-

Z T ow arzystw a dobroczynności. Loterva fan r ep ° / ih  \ i  •towa urządzona w dniu 27 lutego rb w ,  Podob? e zdame eo do podniesienia podatku od
towej teat u, na dochód krakowskiego T ™  / !  r F ° . U ' C° do premi1 eksPortowei ma także
czynności, z biletów wstępu, rozSprzedażv l i  w  w  Stowarzyszenia gorzelników w Cze-
oraz znacznych ofiar przy tej sposobności ,na W’ a ’ V e i l k e . omawiający sprawę r e f o r m y
Towarzystwa dobroczynności złożonych *Z00z p o d a t k u  w B o h e m i i .  Występując w obronie
z)łr. 718 c. 25 Gdy zaś wydatki w ynosił^/'°nfa I g0.rze n̂ ‘ gospodarskich oświadcza się przeciw za- 
złr. 2-3 c 20 pozostał przeto czystv I mieszczonemu podwyższeniu podatku od wyrobu
cie 695 z'r. 25 c. 7 aoch6d w W  spirytusu, gdyż pro/ ekt wyMedłby tylko n /  wy_

Tak pomyślny wynik loteryi zawdzięrzyć nalełr L ? CZDl*i ■ korzY8  ̂ wielkich gorzelni węgierskich,
przedewszystkiem dostojnej prezesowej dam Towa kukurudzę —  ze szkodą gorzelni
rzystwa dobroczynności JW  hr a j . ,  , J? S0SP°darskich.rzystwa dobroczynności JW. hr. Adamowej Poto-| A t -------- :

chodu d l a ^ s k a l / r  poir^  Wyd°b^ .  wi?ce» art)u /, opodatkowania

które „ „  .  dsm snl- Ą » .o r

?- i . - h J .  loterji L d n l k  , ™ ; . ’
H M  . 1,  radzyla; dal,, ‘ damom, któro nowid Się

zajmował, zbieraniem i a °T m  S
 >• . a » J i o b u ,  c z y  z a p r 0

pirytusu,
" u > dobrze nad tern zasta- 

oslagnięte p o d n i e s i e -

c z y  p o d a t k u

?ię zajmowały zbieraniem fantów i

M 'ż e  podczas loteryi oraz sprzedażą losów „a sali; I w a d z e n . e m m - -
■IW. delegatowi Kaźmierzowi hr. Borkowskiemu, k o n s u in c vTn o rr° “ ° P ° U ’ 
który przez bezjłatne dozwolenie użycia sali redii- 7 Wai „ „  7 1 “ e g  o.

tr łej,t Wyd8tv “ a 1.,™ dz<'Qie loterJ'i znacznie zmniej- a wódką je s t’wielka*?l*a międz? spirytusem
szył, tym osobom, które ofiarowały fanty oraz colciaw m ó i  i • ’ 1 jeszcze więcej da się roz-
innemi datkami fundusz zebrany zua,znie powie- rabTa na eon'-’ Ze. sz^ Qkarz wódki i likierów za-
kszyły, wresz ie szanowuej publiczności która rnz-1 fahr b- . 6 sPirytusu  100 na  g(;0; przyczem
kupieniem wszystkich losów, dopomogła do oeiąanie Ido Splf J tusu z*e w f ckodzi, —  przychodzi
cia zm ierzonego cMu. Tym w szy /k im  osobom^ w e y j n e i i  b i ł o b t  „ X  ^  P ł a t k u  konsum- 
norl • b T j 0raz ^ aroow- kalek i sierot bo^wi przysDoŻTÓ naJs lnszniejszą, by skar-^ r t a ^ s r nościzostajrch’ r dochodów.

Dr. h ia d ysła w  Sciborowaki 28 lutego 1 8 8 7 ^ ^ j"7 ^ ank hipoteczny. Wykaz.
prezes Tow. dobr. 11887  płatnyeh) 5 7 f anych, a dnia 1 września Budapeszt, 2 marca. M inister Kallay przedło-

tecznych: ’ Premiowanych listów h i p » - l ^  w delegacyi węgijrskiej taki sam wniosek
Ser. A. a 100 złr \t (rządowy o udzielenie kredytu. Delegacya odesłała

1643 1669 1932  ^ 3  637 662 959 do ściślejszej komisyi wybranej z czterech
c z w a 11 e k : Piąte abonament-,we 12996 3079 3109  o f ; 8 2 199 2301 2476 2710 głównych. Kmnisya ta zajmie się naradą

' s r j o ś ' s Ł ^ S t b a s  £  s  s

W S o b o t ę :  Na dochód

A   " AJ J Qr.
Dziś wieczór przedłoży sprawozdawca komisyjny, 

Mattusz swój elaborat pełnej komisyi.
M piątek odbędzie się plenarne posiedzenie 

delegacyj, w niedzielę zamknięcie sesyi po 
skonstatowaniu, iż uchwały obu delegacyj sa iden
tyczne. ‘

Buda-Peszt, 2 marca Dzisiejszy Budapesłer 
Journal ogłasza ciekawy artykuł o konieczności 
zbudowanu kolei z Preszowa na Nagy-Mihaly, 
Ungwar, Munkacz i Huszt, jako linii paralelnoj 
od kierunku kolei Karola Ludwika.,

Artykuł ten ma pochodzie z pióra pewnego 
niemieckiego oficeia sztabu generalnego, będącego 
poza służbą. Autor mówi tam, że w Y j n a ^ a u -  
s t r j  a e k o - r o s y j  s ka  b ę d z i e  n a j l e p s z a  
s p o s o b n o ś c i ą  d l a  P o l a k ó w  d o  p o ł ą 
c z e n i a  s i ę  w j e d n o  w i e l k i e  p a ń s t w o  
c h o ć b y  p o d  b e r ł e m  r o d z i n y  a u s t r y a -  
c k i e j .

Berlin. 2 marca. Krcuz Ztg. pisze: Austrya- 
ckie środki ostrożności są powodem dla Rosyi do 
zarządzenia środków podobnych i dlatego uczucie 
spokoju i pewności powstać nie może.

Sofia, 2 marca. Rokosz w Silistryi , gdzie za
łoga wynosiła 3.000 ludzi, został stłumiony w 
zarodku przez wojska, które pospiesznie sprowa
dzono z S/.umli i Warny.

Chociaż przez to odebrano otuchę rokoszom, 
jakie gdzieindziej przygotowano. mimo to ogło
szono przecież stan oblężenia w miastach naddu- 
najskich.

re m °flo W  ® arca' WczoraJ 0 Sodz. 1%  wieczo- 
r  ż n y f h  j Z 0 Q 0  S t a Q o b J « ż e n i a  w 
s k i c h  A p a r t a m e n t a c h  n a d d u n a j -

pojRjza baj i Greków przybyli tu z Konstantyno-

°  ^ l o u e ń *
□ST a .  s

dnia 2 marca 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 
5 °/0 austryacka renta- (marcowa) ‘ 
Akcye banku au s tro -w ^g ie rsk ie i 
Akcye kredytowe
jondyn

Srebro
20 -to frankówki za sztukę ’ ' ’
Dukaty austryackie .
Banknoty banku niemiec. za io o

K l e j

m

II La-, w wal.
__8 astr

złr. | et.

78 20
i 79 05
108 80

96 55
851 _
273 40
128 30

— _
; 10 14

6 03
62 7T1/,

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r  •

5  i d e u s  t  JEt ‘i t ^ n o w i c z ,  

W y d a w c a : D " .  Ł ? M a w  B o r o ń , * k i .

(Z  biura korespondencyjnego.) 

Budapeszt,

R epertuar te a tru  krakow skiego.

We
wienie:

traoi jednak bynajmniej swych własności, działają-
••ych przyjemnie na nasz zmysł smaku i zapachu, mcn.c; usuaim gościnny występ Towarzystwa b a - T 1” 0 4 9 0 C ° ° ° “

posiada je w zwiększonym nawet strpn u. Ró- Netowego oraz „Szczęście małżeńskie" (Le hanhpur 6144  6 6 2 6 C7 sq ™
^°ocześnip -nrzekonał sie P Bortnik, że usunaft wszy-1 conjut/al), komedva w trzeeh v  11T  Ser. B. ń 500 ,» 7 ° 7 1 7^07- ‘

óierwiaatki eheml-1 W S A . „ :  ^  ^  J . ^ i U  .0 3 8  X  40 1M  100 JJA « .I 702 1038   ■L'łr- 40 165 16C 404 4 , U K  " ----- J — •=< w  jounou  Iia OLI un Limu nr p n
Auny Kałużyńskiej: | g g 14 00 1504 1530  1686 1754 17721 :estu Jedynie z obawy zemsty Francuzów w ra 

r,,.. 20 2 9 lo  5?/, o a 0 /.O/, ansa 3881 *zitó w° iny-m „Lilia Weneda", traged^ . T 5̂ Z h  5 3 S T  S ^  ^820 ^ 0  S i  ^  3653
,n wackiego, w tytułowej roli wystąpi beneflsantlra 4 S Z' ° 4928‘
e ________________________________  Ser- o. ń 1000

zie wojny.
. . . o ,  1 Berlin, 2 marca. Przy wyborach ściślejszych

__________________2039^2213 8̂ 314* ł “  5° '  ^

W iaioiSci n t m ,  literactie i artystyczne. | s ™  5S J  tltlw. *  I f  j g g
4867 5312 5860 6 2 1 « ^ 42 I socyalno-demokratycznego.

Ser. D. a 5000 zti \r 1 P a rv i. 2 marca. Minis
Wylosowanych już - r ’

D r. W a 1 e n t o w i c z, weterynarz miejski

p r “3ka zaciekłość Znanemi są czytelnikom na- roz- .. ------------------- -
8zyni liczne objawy nie. hęoi i złości Niemców wzglę- wierząt ze stanowiska higieny", która wyszła 
dem znakomitego mnzvka Bfllowa. za okazanie przez ^ , os°nnej idbitce. Tenże

i docent szkoły rolniczej w Czernichowie ogłosił I M Y 1080^ 011 już, a j'e "  J J  
w . ™e9lądzie weterynarskim  nader zajmującą dla I ‘D°cnft 7?  * j  ° egu jnst . złr ^36 sztuk,
rolników rozprawę „O budowie stajen i umfeszcze- “  ? ° °  'J l  66 ’ Ba 1000  ^ “a «10°  '  “

- — uc onjawy iiicj-nęii. . — - .......o-u |w Unsrhn^ąt z® stano^ ' ska higieny", która wyszła SZ “ 1
dem znakomitego muzyka Bfllowa, za okazanie przez ł J J  t -' że sam autor w V ierkl-\ T o m z i e  •    . ,  , . . ,  . x
n,ego sympatyj dla Słowian w ogóle. Do jakiego f- mssensch. Yetlrinarkunde  z a m i e - L J ^  n,er°0aClzny. Wi j  mare3. _  ba“ dJj ktore 81 § potworzyły na tej w yspie, zo
Wszakże dochodzi stopnia zawziętośó, dowodem ogło- ® rezultaty swych badań nad zarazą karpi w Ka- - ‘.e]szy targ d°stewi0ll0 n„ńłem 6542 sztuk s .a y Juz rozprog-orie. Izba przyjęła wniosek mi-
®z<,°y przez dzienniki fakt, iż w Berlinie flans Bu-1 n>0Wle- zarowno ważnych pod względem ściśle umie-1 ^  ™gaa*z“_y : T „ tem z G a l i e v i  i B u k o w i ny | a?eb^__obl,'ady nad < 7 ^  przedmiotem od
°w> ehcac wejść na przedstawienie w gmachu ope- nym jak i ekonomicznym.

-■ | Paryż, 2 marca. M inister Goblet zażądał w
. , L „„ił, ii«*zw Izbie deputownyach kredytu w kwocie miliona fran- 

T n n *  I* 36 sztuk, ków dla niesienia pomocy ofiarom trzęsienia zie-
90 t.« 500 złr- 2 1mi- DeP- Cu,leo oznajmia zamiar interpelowania
/iU> rządu w sprawie rozruchów na Korsyce. Goblet

I odpowiada, iż sprawa ta nie jest nag łą , gdyż
_  bandy, które się potworzyły na tej w yspie, 7,0

* I stałv i 11Ż r07,nrnfi7Ano T*h»  1 ' J.

> - KEfc wejść na przedstawienie w gmachu ope- i?klly  - .
r7 królewskiej, nie został wpuszczonym Stało się zamieszczonej w Ateneum, miesięczniku re
^  Z i*A*7lra»7ii lufpnHpnt.fl Hnwiflrł7.inTX7Q7z’ oia I CltŁ§OWtłn\

nierogacizny; w tem z G aT . B u k o w i n y I ulbira; a zw j  onrady nad tym  prs
3155 sztuk, z Węgier 3387  roczyc do przyszłego poniedziałku.

towar wyboroWyZtUD̂  43 do 45 ot., . Bord®8 ÛX, 2 marca. Parowiec „Valparaiso“, 
46, za średm L  40 do 42 ct„ kkor/  odPłynął stąd do Brazylii, rozbił się na za-

Płacono za
ko z rozkazu intendenta, który dowiedziawszy się, [ ^ag°wan>ni t,. i.iUlPia ummeiowsKiego, noweli I c” to ,  za sre<jDi Do 40 do t z  cł., i •[ . r j ~T  “™“ — “ “ •“jm , iu łuh  się na za-
ła*oby n ans Rulow nazwał w przeszłym roku ope- wera (Mac>6inwskiego), pisze sprawozdaca Kurye-\ po do 39, za prosięta płacono po 32 c odD,em wybrzeżu Hiszpanii, wjeżdżając do przy-
r? berlińską cyrkiem, zakazał go wpuszczać do \ ra Warsz. „W części beletrystycznej na p ie rw szem r" ct‘ za ki,0^ram żyw ej wagi bex podatku kon- , aD1 miasta Vigo Uratowano podróżnych, załogę 
gmach---------------  1 j -------- -------------------- ” -jewera „ D l i  ś wi ? -  kumW S ° -  1 depesze.gmachu operowego.

skawa fotograficzna
maj3™'6 naskaP’ w ma)u b

miejscu pomieszczono nowellę Sewera

we Florenoyi, której I ^  ^ st \  doPiero Pierwsza i nie
r. będzie trwać przez J T r ' '  ^  ^ ^  ^  w fraS‘

tli, ■ sobny oddział I »efu  „m w ! chłopski, który autor odtwarza, ma) 1 Cze. wiec. Oprócz fotografii, . sobny oddział L „ ,hv WIat chłopski, który autor odtwarza, ma 
j* ®^ięcony będzie wszystkim przyrządom, aparatom L*,L ■ ,ra , 7 bezP°średnio obserwowauej i nie praed- 

Wynalazkom na polu sztuki fotograficznej. Zawia- c UWÎ  zac*nego podobieństwa z modnemi a konwen- 
j °mi>nia o ndziale na wystawie, przyjmowane będą 70lia nfiIB' dekoracjami i kostiumami używanemi 

i adresem: ,.Au president de I f  j 62. . u dzisiejszych nowelistów do mniej0 doia J 5 marca, pod adresem: „Au president de g j 62, ‘!du dzisiejszych nov 
,a J 'nmmision execntive pour la premiere ejposition ełr° °glcznych elaboracyj". 

mienne de i hotegraphie. Florence “ Wystawa jest 
P°W8zechną.

 ̂ Kwas Salicylowy jest, jak wiadomo, potężnym 
°dkiem powstrzymującym szybko fermentacyę. Z te- 

So powodu używanym bywa częstokroć przez prz

wanemi
więcej

J a ł o w c ó w  i ;  h a n d lu  do zap o b ieżen ia ' p ręd k iem u  i O p S a t k ^ o d  k o n , 11 0 t l . s p i r y ż u s u ,  O n o n o p o h  
P®nciu się  w y ra b ian y c h  lu b  sp rzed aw an y ch  p rzez  c k ie  m in is te r s tw n  d a k  w iau o m o , a u s  J
nm h w ik tu a łó w  i tru n k ó w . N ie  po d leg a  w ą tp ie n iu , g ie r s k i  o sw e i o- , S r , u u w ia d o in iło  g a b in e t  w ę 
i?e k w as ten  w w iększych  ilo śc ia ch  jes t d la  zd ro w ia  h ie m  w e ir iT r ip ^  ° SC1 do u kI a d o w . 1,ad ? ^ d a '  

a rdzo szkod liw ym , p on iew aż  jed n ak  „ sa licy lo w a n ie"  od w v ro h n  cni C°  i d o  P o ó n i# s ie n ia  p o d a tk u  
Zna jd y w ało  obrońcow , u trzy m u jąc y ch , iż m a łe  p rzy - w ła ś n ie * to m ,  ^  ^ k.Ia d J  te  m ai^j s l^ tocz7 c 
m ieszki tegoż w  żyw ności i n ap o ju  szkodzić n ie  mo- Z a d a n ie  w err;nP °i'-CZaS d e loS a c y.ineJ w P e szc l0
8$ , zarząd zo n em  zosta ło  przez A kadem ię  m ed y czn a  sie  w  • • !e > 0 d e  d o tą d  w ia d o m o , s tre sz c z a
v  P a ry ż u  d o k ład n e  zb ad an ie  tej k w e s ty i. O kaza ło  c z e śn in  a ie s ie n iu  p o d a tk u  do  16  z ł r . .  a  ró w n o -  

że n aw et m a łe  dozy, przez czas d łu ższy  codzien- W D ły w o w o T J ;1 W7.WOZOW0.i do 5 z łr .  N ie k tó re  
nie spo ży w an e, na  osoby w rażliw sze , w iekow e i źle ra c o  za  ' e n . , "  z g i e r s k i e  p rz e m a w ia ją  go- 
tra w ią c e  szkod liw ie  m ogą od d z ia łać , że  je d n a k  ow e rż a n ie m  l ! !  Ł -a  z P p w a e tn  n ied o w 1 8 '
»m ałe  dozy" zm ien ia ją  się w bard zo  znaczne zwn haI k . 7 J m u )ą p. S ig m o n d a  p ro je k t  o m ouo-
‘ w . , ,  11. na irozm ai J Z i  , Z  ZP ’ ł  ' , c a l *  ^ u f a n i a  d o  a d m ic is t r a -

p.d ie6. iK v . i / Miic; S » p;  L i  n j  ° i f ° r : ód nieiatiem o M i,‘ -
Akademia wyraziła zatem nrzabr,nonie ił „ „ I „  2 Aradu do odezwania Kię w te)
te" winien b^ć bezwarunkowo wił i- ’ - 117° ,er sPrawi® w ^est. L l. i oświadczenia się przeciw
których gatunkach wina znaidc W me podwyższeniu tak podatku jak szczególnie premii,
do trzydzieści eeutyeramó " r ?°. na ht r l a  do gorącego poparcia monopolu. Twierdzi on, 
Jygramów) kwasu śaiicvl ^  ^  Plwle do 40 cen- że dotychczasowe przyznawanie znacznej premii

w następujacvch ° ^ fc‘S°- Znajdywano £o tak- wywozowej było powodem, że wielkie gorzelnie 
zwierzyna wv iT* ’ masło, mię-1 fabryczne, produkujące głównie na wywóz,

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y '1
(Prywatne.)

Wiedeń, 2 marca. Dzisiejszy Fremdcnblatt mó
wiąc o wojskowym rokoszu w Silistryi zaznacza, 

tamtejszy komendant nie budził zaufania już 
podczas pobytu Kaulbarsa. Dziennik ten dziwi 
s ię . ż« ten rokosz wybuchł właśni e w chwili, 
kiedy Turcya zerwała rokowania 7. Qinknwem.

]fl, 7„ Ta ~ ....... I Budapeszt, dnia 2 n f i 'e:ł- Dobrze poinformo-
1 DOdatL°nHP n atku o d . s p i r y tu s u ,  O m o n o p o lu  wane sfery Wrffierskip Są silnie przekonane, że 
P IRII 00 k0nsum rvi .Talr wirtiJfinin. alistrya- pokoi ioct- __     oa f.en l^ok ala nio dłu-

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

well

roz-
Że

zwi0rzyn a ‘ wvmh""VUU‘,li,‘',J, :- m!6Kn  --------  ” * I ------L ““ -  -------s ™  h* .««-
D-v ^ędżbne ' 7 masarskie, śledzie silone, ty I szerzyły znacznie swoją produkcyę aż do zbytku
wocowe r ’ “ " I " 317’ konserwy z jarzyn, soki o -li prze/ to sprowadziły same na siebie groźne
5ak ow' k^źfi9^ , ery, kompoty, konfitury i t. d. orzesilenie, bo państwa konkurujące, szczególnie
P0daw * . . ie 0redniowieczni, którzy w każdej Rumunia, przerabiając swoje tanie ziemiopłody

anej im potrawie obawiali się znaleźć truciznę, i przyznając wysoką premię eksportową wyparła

i . lvl;  węgiersKie
pokoj j^st zapewniony na t0n rńk, ale nie
źej.

P °by t cesarza w Budapcs20'0, zapowiedziany 
na trzy tygodnie, tłomaezą sobie w ten sposób, 
iż pokojowy zwrot spraw europejskich . pozwala 
na dłuższą nieobecność jego "  Wiedniu.

W wywodach Kalnoky’ego w komisyi nie mo
żna się spodziewać żadnych bliższych wyjaśnień. 
Fest. Ll. dzisiejszy sądzi, iż ministrowie ani nie 
będą mieli czegoś więcej udziel^: nadto , co się już 
zawiera w przedłożeniu, ani też nikt od nich ni
czego więcej nie zażąda. Del0) potwierdza Rest. 
Ll. wiadomość o wielkiem wrażeniu na dworach 
europejskich, jakie sprawiły jednomyślne uchwały 
kredytów na pospolite ruszenia w Peszcie i w 
Wiedniu i wypowiada przyt0m nadzieję, ze to 
wrażenie spotęguje się jeszcz0 znacznie sposobem, 
w jaki będą zawotowane kredyta, których teraz 
od delegacyj zażądano.

Budapeszt, 2 marca. Narady delegacyjne od
bywają się bardzo szybko. Dzis koinisya budże
towa delegacji austryackibj P r z y . J ? ł a  j e d n o 
g ł o ś n i e  k r e d y t  n a d z  w y,c z a j  11 y 52 5 mil. 
złr Przed uchwaleniem niia* m inister Kalnoky 
dłuższy wywód , o którym będzie ogłoszone 
s p r a w o z d a n i e  ś c i ś l e  u r z ę d o  w \  b o

S ain t  E tienne (mias o w departam encie  Loary)
2 marca. W szybie „Chatelus" wybuehnęly gazy 
Z 90 pracujących tam robotników uszło 20 •

^ c h 0bJat06 S k o hPZaS 10ń rai^ Zy lim> 4 n ie i , :  7 •’ 8 ciężko rannych. Stracono ju i nad/ieie
by się udało uratować innych dzieję.

Londyn, 2 marca. W Izbie em in TT
dl z- wnioskiem, ażeby wdrofyć ś l S  P ‘ 

wodu zarzutów, jakie spotkały l o S * ? 0 z p0'  
miejską za rzekome nadużycie' f„nA Eadę
0znych w ceni w p ły n ięc ia 'n . 
w sprawie reformy Rady mieiskioi § ^ J  gm in 
Sm ith przyrzekł imieniem rządu 7) W L<?ndynie- 
skoro oskarżenie dostatecznie zost ■7i śl*dztwo, 
> oznajmił, iż rząd zastanowił 8 “ f  P°Partem , 
przyrzekając .zarazem uwiadomić Tyh Q tem - 
posiedzeniu o uchwale gabinetu S D& Przy szl0m 

Bruksela, 2 marca. W Izbie 
polemizował F rere  Orban 7 „ "  irePreZ0ntantóv 
m a doliny rzeki Mozy. Jektem obwarowa

Rzym, 2 marca. W ellno- a, 
naczelnik ekspedycji włoskfei sPn18f Ł % M assawy, 
tam z Asm arry z nowem Sal'm beni p rz , b7 

Bukareszt *  „ , L  i S ; “ em Ess A l» li
T w isrdz , tu, że rokoszan l  Y T  ^

\XT, i-. _ przerwa 1

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
c y i, k tóra  t e i  iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Dr. Karol Irzyczek
o t w o r z y ł  k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą

w Samborze
(320 2-2) *

tam z Asma r T J  iow em  ^  Sal' mbeni P ^ b j ł  
B ukareszt, 2 m arla  "  rPn ! mem Eas Aluli.J J  

Tw.ardzą tu, że rokoszanie Z l T  i ? ' ,  Havas*) 
cyę między W arną, Szumią i s  i ”  l i  0,Dunika- 

z W arny i Szurali stana ° t0 za'
hstryą, której załogu wynos? S m  ] | Utr° Pod Si- 
zerwistami 3000. M n i e m J ? S  ’dzi { a z re- 
cąy się za rokoszem; W arna ie . Szu®la oświad- 
Ruch insurekcyjny rozszerzy ^  Ze SI« namyśla 
po całym kraju. ę Praw dopodobnie

B ukareszt, 2 marca. Czernew i,- 
tejszej dyplomatycznej a g e n c i  k 1kierow n' k tu- 
stał odwołany mieisce • bu^Surskiej. zo.

Sofia, 2  L r “  J W CS  Zr ie To<i" o i -
loreoki k .m isura m j£ y \ <- 
z rządem, choeiaż T?a„tt t- n .ład an ia  sie
ziłe T u r c j i  ze?wam w Eon8kan t y n o p J u g S  
cznych, w razie gdybv T ^ P l o m a ty -
osobnego k o m i l L f a .S  T /  Wysłała do

. 4 n i «  8 /3 .  
bt,; btełąoego kuponu

Buble papierowa ro « ,y j,tu  
Marki a auneckj 1 ' ,a  100 rubli
2Gto frankówka złota * • tOO mar

Pożyczka kraj. ialio. ' 
i 1/, % Pożyezka kraj. g»ite. ' ■ ła  *łr. 100 
t «  óbligaoyo indomn gal.’ , ;  ^  ,100
4l„  <  Liaty zostaw. Banku 1 r*j. ’M ^
6% Obligi komviia)ue . . j  ń i . ,
4 t i  Li*ty »a»t. Tow. kred /le -. ‘
4*
f / ,%
i *
Z**
l*
i *4*

D. Set’

Banku bb.

zait. Król. Pol 
ilkwid. „

», prem. JOi 
awr. sa 40 lai 
%■-. ittbli 100 

100

113 50 
62 fi- 
10 10 

.00 f,0
94 

103 ?g
95 75 
99 60 
95 76 
98 7# 
98 co

1.0

109 sę
98 8 '
99 76 
93 50

JLwAw, d n i a  1 /3 .
bor bieżiioego kuponc.

Aki7« Banku hipot. gal. (dywiij na ił. 200870 
Listy zast. Tow. kred. Tlen. ■» rf 100.100 05 

*lt% ,  „ „ n n „ 100 98 75
■' ■l » » » .» • .  100’ 98 —- Listy zast. Banku kra, o w. ,  „ 100] 9b — 

o *  Listy zast. Banku hipot. gaj. „ „ 100 98 49 
” /, Obligacye indemn. galie. za z. 100 m. k.'l08 60 

(  Obligaoye pożyczki krajowej ra z. 100 H  50
DKlir. Wawiimi Rml J kni. r.& c/r 1 Art nr. ka

114 75 
68 -  
10 U 

lo 1 
9-fi -  

104 60
97 — 

100 60
96 to
98 60 
®9 „

>00 60

l0 l 60 
,»9 5
l 9? 76

1280 -  
100 66 
99 50 
96 60 
96 b° 
99 40 

104 50 
95 75

W a rsz a w a , d a la  1/3
bez bieżącego kuponu.

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4 % Listy likwidacyjne . . . „
5 % Listy zast. W arH*awy l. Em. „ 
5%
5 *
*%

U.
III.
IV.

100 
100
100] ----
1 0 0 -------
1 0 0 -----

W ied eń , d n ia  1/3,
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

bez bieżącego kuponu. | ,
jj% Bentaauutr. papierowa ab 16 °/0 za złr. 100] 78 75 78 90j 

.  srebrna ,  .  .  100 80 15 8« 66 5

101 36
94 70 
69 6< 
99
98 40
98 40?

OBLIGACYE INDEMN IZA CYJNE.

5 *  Ob), ind. ab 10#esc. Galicji za 100 m. k.
.  , 10«. , Buków. , 100 , .
■ * Siedm. ,  100 ,  ,
; : 7#  . Węgier. . 1 0 0 . ,

KOŻNE INN® POŻYCZKI.

NADESŁANE.

Neusteina ocukrzone pigułki
^ w .  E l ż b i e t y

t X 2 e kf ew “> wypróbowany przez znakom i-

wana marka z czerwonym napisem • „H e i 1 i s  
L e  o p o l d  1 nasza firm a: 4 p o t h e f c e  
H e  1. L e o p o l d  w W iedniu róg Spigelgasse i 
Plankengasse. W Krakowie A ład w al ! h  
PP,  R e d y k a ,  W  i s z n i e v» f A k0Cb
r a j s k i e g o ,  S t  o c k m a r a  i J  ó z e f a  T r Ł 'j 
c z y n s k i e g o .  ; J '

NADESŁANE 

Adwokat krajowy

D r u  L u d w i k  P a r v f
(1713 28-30) otworzył kancelaryą

w Brzesk u.

S A D E H I . A 5 E .

n / |  P ł y n ■ n a  g o śc ie c  i  r e n tn o -  
4 ®  t y z m  z opaciwa św. Marcina, śro

dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwiebnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać uźr -ia 
tego środka. Cena 1 złr. za ł/t  f i .,  a 2 złr. za3” ol UtlKil. Delio A Li F. Zd Il«)

fl. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo
żna w aptekach. Główny s1 ład i rozsył* 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. L e o ®  B r u n -  
n 0 r , apteka pod murzynami w O p a w 10,

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  r o  r ie-

1 lwem ” o » » * )

Pam iątki, zbiory 
dzania

— M

I osobliwości godne zwie-

Si f p  k w,,®.11 k i en-
nic-a

° -  Z b io ry  d'Qul‘̂Sławkowska), zwiedzać mo-n» 7 o Za.
rządu. t t i e J i* ’ 8 '’ ® *wi0dzać możn-.

_  K o p a l n i e  1 sobotę 0 »aH,- za
opłatą w każd wtor>L ttóry z tyoh ^  |  zlQie 2
miuut 45. — je2”" n»»^pny. I u yPadnie
święto, zwiedza M

104 -  
103 50

104 f,0
104 50

BLIGACYK HERVl SZEŃ8TvVA KOLEI.
pł&cą

lo t °1' }®* 50 5% F e r d ^ ,  ’ ' na 300 za lOo! 97 751, 98 -
lo t  b0j4*71%̂ ; d/ nandapółnoon.na300 ,  .  1 j j  ^
104 ! 04 ' 0k %’ ^ vL- Em z i 88l na 300 . 100

tądną , 0«Ut. , 
Jdjlrid.ł

w « 1
. bandlu i przem. 

ąb»nk węg. aUgem. .

BANKOWE. i

• na 200 zł.
6

1» - „ r .M -—
1« ^ r^ d e rb an k

l9-7®e5_j/,nh»Ui .

Bft
b*
0% •

srebrna 
złota

nowa

100
100

1860 , 500 .
1860 , 100 ,

* 1864 bez % całe 
» 1864 bez % pół „ „ _

4 #  LORONY WĘGIERSKIEJ

5#  O b U . ^ — - * “  «*• JJJ 
Pożyczka preuu a^lo’#e’se. 100ObUgaoye pozyczH Krajowej za z. ioo 94 50 95 75: - — -

Oblig. komun, Banku kraj. za złr. 100 99 60100 50 * r J .  . •  .  so * -

- i on L I8TT  n a s t a w n e

*% 5 * *™ !ua " * * io o 'l0 8  90109 io D / s #  Bank krąjowj galioyjski za złr. 100 96 00
io 0 ; 96 86! 97 (5  6 % B an k u  hipotecznego galio . ,  ,. 1 OO ło n  .9 6  60

* ri 18^4 na 650z łr .ab 20°/0'za  100136 —flf7  _ ,5 %  .  hip. gal- z *  PT* r
100,132 2-J182 75 5% .  ,  .  f  i  : »
] (!(,', 33 601j[4 - , 6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „

* • 9 * * no 1 *
b #  . , . . , 46;1 .
*1/ . #  Boden-Credit allgsm. o»Ł „
3 #  Boden-Cred. allg. o e t . l  pr. .
4% Galio. Tow. kredyt, zilmzk. ,
4 ‘/l%  n n .»  . » i>
5 #  Gal. Tcw, kroi. ziem. stare ,.
5% Banku austro-węgierskiego ,
4lii (  .  1 • ,100

100
I ł*

66 70 
86 70 

113 -  
118 26 
117 75 
1*0 25

96 85 
86 90

1J4
l i b  75 
118 25

i o ( >

100
100
100
100
100
100
100
100

”0
98 60
99 -  

1101 60 
, 99 50
! 100 «o 

99 75
96 60 

100 99 ^
100 ioo 1

4#
120 50 4 #  Baak*£M».twę<r. u

lOu
100
100
100

- - L O S Y .
ioo  60 Budap. losy Bazylika . n a  5 •*

98 76jKlary <Ua h“ dla 1 J W  • %
109  Tow.łBgl.Dail. ab 1 ° ^  * *
102  eo Krakowskie........................'
100 -  Ofner (miasU Budy) . • • £  „ 

— Czerwonego Krzyża aurtr. » f  „
„ „ węg. « JO „

96 30 R u d e l f a ......................... • * JO
Q9 7 - [Stanisławowskie. . - 1 1 100

>00 35 4* /,#  Tryc*tyń«i ie ' * 50 r
. U - Ł * *

801 8 10 
(>/4 50 17S —
48 50 

118 -  
16 50 
47 26 
14 80

!S  ś i i?  - T i

18 -
... _  26  - _____
m. k. 137 50 188 -  
w . a.! 68  - {  6 9  -

44 50 
114 -
17 50 
47 7b 
14 70

18 50 
28 —

...   1-Fiuma
p^noen.

I10-BO& T *  Tka J6zefa •110 50 Earola Ludwika
Lwowsko-Ozerniow.-.W
g®*zy0k°-Bogumińgkie .
Siedmiogrodzkie . 
Staatseisenbahn . . 
Lombardy (Sudbahn) [ 
Żegluga na Dunaju .

.  W A L U T Y .
Dukaty pełna ważne .
2i>-to FraaLśwk .
20-to Markówk: .
Poł-Imperyały roa. pełne 'wzini 
Fanty szterlmo . .

j«taiety włoskie 
^u ł,u ?a»tirrew*,_ .

J łg jL  
104 iCl04 76 
»« JO! 96 80 

876 40 27e 80 
*86 —  286 51 

-1889 65 
(852 — 854 -  
206 50 206 76 

— 288 -

» 200 zł. 177 --177 50 
, 1050 „ zM .-  987.i—

800 „ -  ~ r ------
210 „ 198 26 19! 50 
200 „ !816 E0]217 — 
200 , 148 -(143 26 
200 , lbt 901181 80 
200 .  j!76 73 176 25 
200 „ ,24‘J — >240 75
290
K00

] 18 85
, <888 -

, sztukc 6 02 
10 18 
12 64 
10 46

- - M 77
■ •  1 4 6  7 6160 114 5!|

88 76 
886 -

6 04 
10 14 
18 56 
10 49 
12 85 

85
>114 7 5



Nr. 50. n o w a  r e f o k m a . Kraków, 3 Marca
r

Wystawa
obrazów olejnych treści religijnej

i inne znak o m ity ch  mistrzów szkoły w łoskiej, 
flamandzkiej i t. d. Obrazy gą do oglądania I 
tanio do sp rzedan ia , oceniono przez artystę 

malarza p. Kossowskiego.
Do nabycia także p ia n in o  i s z a f a  s t y l 1* 

r o k o k o  wielkiej wartośei. 4 1 1 1 3
Ulica Grodzka, Nr. 2 6 ,  I P'<?t r 0

W stęp  10  c e n tó w ._______

Antoni Sadowski
krawiec męzki

będąc przez la t  k ilk a  z ag ran icą  jako  p ro 
w izor w  p ie rw szo rzęd . zak ładach  otw orzył

Pracowni? sntien męzlicli
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  D łu g a , 3 4 ,

11 p ię t r o  w o f ic y n ie
i  przyjm uje wszelkie obstalunki tak  z po
wierzonego sobie m ateryału, jak  również 
ze swego, wykonując je jak  najstaranniej i 
puktualnie, chcąc zjednać sobie na  p rzy 
szłość łaskawe względy Szanownej P . T.

Publiczności. 415 1 4 
C en y  n a ju in ia r k o w a ń s z e .

W stajni zarodowej 
bydła Holenderskiego w Giebułtowie

są do sprzedania
BUHAJKI

roczne i starsze, zdatne do skoku. Jest 
także B n h ą j e k  po oryginalnym O l 
d e n b u r s k i e j  r a s y ,  półtora roczny, 
dobrze zbudowany, zdatny zaraz do użycia.

Adres: Obszar dworski G iebułtów  
poczta Kraków. 406 i

lg :u . Ł a lo s iń s k i
krawiec męzki w Zatorze

poleca swój bogato zaopatrzony

S k ła d  su k n a  I k o rtó w
oraz wszelkie 4 '4  1

Wyroby Ubiorów Męzkich
p o  n a jta ń s z e j  c e u ie .

D o  z a m i a n y
K a m ie n ic a  w cenie 40.000 złr. na wioskę 

z dobrą ziem T i budynkami, zagospodarowaną.
K a m i e n i c a  z dochodem do 3 000 złr. w 

oenie 40.000 złr. na ładny folwark, z dobrą zie
mią i budynkami, w bliskości miasteczka.

R e a l n o ś ć  parterowa z dochodem do 1000 
złr. na folwark, będący w dobrym stanie.

M a j ą t e k ,  dobrze zagospodarowany, w oenie 
do 69.00U złr., na większy majątek z dobrą zie
mią i w dobrym stanie w Galicy i lub Królestwie

Oferty przyjmuje Agenoya Ł .  k r a s u s k l e -  
g o ,  F loryańska, 10, Kraków, która poleca inne 
majątki w Galioyi i Królestwie* realności, wille, 
kamienioe, niosące dochodu od 7°/0 do 1 0 % i 
przyjmuje wszelkie intercsa do załatwienia.

416 1 3

Wszech nauk lekarskich

Bi. Erazm M m zeisfó
z a m ie s z k a ł  402 2 5

w Bochni,  Górny Rynek.

I . 11
krawiec cywilny i wojskowy

K raków , vl. >w - -Anny, i. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c k._ oficerow, urzędników 

wojskowym i cyw inych ‘
• T  C e n y  u m ia r k o w a n e . ■ «

243 29 30

2 5  O b & r z a n e c z k ó w
b a r d z o  s m a c z n y c h  z a  1 < )

w sklepie pi kni ków 253 .i7  M
L. Czyńskiego, Sukiennice.

Płyt cementowych ł  
marmurowych mozaik
dla publicznym i lokali i kościołów

o  w y k ła d a n ia
e y ,  i t n c k n i ,  s t a j e n ' .  ielkim
rzymuje 343 3 30

A d o l f  H o c h s t i m
raków , ulica F l o r ^ k a .  Nr 38 ,

■kh* m ateryałów  budowlanych.

Polak, obznajomiony

s s r ^ f t -
drobiazgu «'j ni, P
l a n j , chirurg iczny

i  bandaży, korzennym , delikatesów , piwnie21̂  
robotą . fabrykacjami d itycząeem i, t. j. wodeK, 
m arynat, past i t. d., który samoistnie zawia
damiał interesem , władający językiem polskim, 
ruskim i niemieokim, posiadający chlubne świa
dectwa , rekomendacye, jakoteż egzamin tele- 
.»»/*— iT. mogący złożyó kaucję, p o s z u k u j e  
* ° * u d y  o d '  1  m a r c a  b .  r .  jako dyspo
nent, buchhalter, inkasent, podróżujący, piwni- 

, ozny i ekspedyent. 389 3 3
Również m ott przyjąć stosowną prywatną

pOOddą.
Uprasza się o łatkawi zgłoszenia pod litera

mi © •  P°* re»tante K r a k ó w .

C U E R I S 0 N  D A d i c a l e
W  ET RAP1DE

de toutes les

MALADIES Neryenses. E p ilep tip es
ET SECRETES 

par ma seule methode.
Lee Honorairee ne sont dus qu apres rć- 

tablissement complet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

Membre de plusieure Soeietea scientifiąues
106, Faubourg  Saiut-A ntoine

P A R I S .  160 117 ?

Tr menei t par Correspondance.

W niedziele dnia 13 marca 1887 r.
A

o d b ę d z ie  s ię

o g od zin ie  3  p o p o łu d n iu  w  K a li K a to szo w e j 
XIX. Zwyczajne

O g ó l n e  Z a r o i l i a i l s c e n i c

Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie
S t o w a r z y s z e n i®  z a r e j e s t r o w a n e g o  z  n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1S8H Sprawo

zdawca dyrektor Zabicki.
%. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie D y

rekcyi absolutoryuin z czynności i rachunków za czas °d 1 stycznia 
do 31 grudnia 188(5 (§ Tb stat.). Sprawozdawca dr Bernard Goldmann.

3. Wniosek Komisyi kontrolującej w sprawie rozdziału czystego  
zysku za rok 1886 (§ 77 stat.). Sprawozdawca p. Ross Juliusz.

4. Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora na lat 3.
5. Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy dyrektora na lat 2 

w miejsce ś. p. dra Małego Karola.
6. Wybór 7 członków Rady zawiadowczej na lat 3 w miejsce 

pp. Dąbrowskiego W acław a, dra Gerstmanna Teofila, Prugara M ar
cina, Rossa Juliusza, dra Skałkowskiego Tadeusza, Zimy Franciszka
dra Zuckra Filipa.

7. Wybór 2 członków R ady zaw iadow czej na lat 2 w m.ejSCe 
ś. p. dra M ałego K arola i dra A lfreda Z gorskiego.

8. W ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1887  (§ 48 ust. i stat.).
W e Lwowie, dnia 1 marca 1887 r.

Rada zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Prezes Sekretarz
Dr Skałkowski Tadeusz. Dr Edward Stroynowski.

Zamknięcie rachunków za rok 1886 wyłożone jes t do przejrzenia Członkom 
w  biurze T o w arzys tw a  plac M aryacki, N. 9, I piętro.

Wstęp na salę dozwolony tylko tym Członkom, którzy wpłacili 
na rachunek sw ego udziału przynajmniej kw otę, równającą się naj
niższemu udziałowi, t. j. 50 złr. (§ 37 stat. ust. 2) i to za okaza
niem karty legitymacyjnej. Uprawnieni do brania udziału w Zgroma
dzeniu otrzymają kartę legitymacyjną pocztą. Ktoby zaś takowej nie 
otrzymał, raczy się zgłosić do biura Towarzystwa. 4 0 9  1

:  r>.'

J M  I M A T O I T I C 2
poleca:

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuw ia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20. 50 centów i 1 złr.

Smarowidło lltewsŁde
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trw ałą , pudełko 10,

20, 50 centów i 1 złr.

Atrament czarny  kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płyony i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 centów.

F a r b y  d o  s t e m p l i
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 centów.

K ro c h m a l brylantowy
dla nadania kołnierzykom świetne. białości i sztywności, centów.

Nabyć można we własnych sklepach: we Lwowie ulica Koper
nika, 1- 3, Hotel Europejski, ul. H al;cka, róg Wałowi^, w  K r a k o w i e  
Sukiennice, 1. 20, w  Czerniowcach Rynek 1. 2 215 9 o

fA

V a n  B o u t m a

C Z Y S T E  S A M O

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w yd t t a u ś r i  jest 
Y A Y  H O I T E N A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol
wiek na oko droższe, jednak t a / i u z e  niż inne podobne w y 
roby : a filiżanka Y A N  H O U T E 1 S A  C Z Y S T E G O  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem szczeg ó ln ie j p o ż y w » y m  
i ła tw o  s tra w n y m , przeto rz e c z y w iśc ie  k o sz tu je  
znaczn ie  m n ie].

dlach^ł Daby ° ia w w ię k sz yc h  aptekach, składach aptecznych, han- 
szanvob Awarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla- 
Miejsca ^  ^  kilo netto towaru. 236 11 30

w K rak ow ie  : 11 S tan is ław a  Feintnchn, Rynek, Nr. 6, 
go, R,nBt,*Jlera’ Rynek, Nr. 39, J. Janig l, Ryuck, Nr. 41, M. Jaw ornlekie-  
ulica Sła»t’ • 44. Ed. K raaetlern , drog., ul. Grodzka, ■ r. 38, Fr. Ł euerta ,  

  ŷ eka, Nr. 6, J. Weutz a, Rynek, Nr. 13/19.

\  .  Szczególnie przydatne dla

') “‘Pokrewnych I rekonwalescentów
Strasnlcklego

z d r o w i a
.  nt-zez Wnych Drów .

analizowano L a s k i e g o  Plo, J( K a r o la  J .  K r z y ż a n o w s k ie g o  , asystenta Wgo
n r °- tż z y r H  ‘ , .n ji zast*  ' -

IKICKU , Plotę.. " r w ,“  n r i J , “ u u " ' ’n , r K '’  ' » .
 — chemi i  zastos. i hinira w Uniwersytecie .lagiellońskim i K r n t t s c h -
m e r a ,  pf®1 ,. ■ v: radcę dworu !!!!* Prz.7 nniw. w Wiedniu. Wypróbowane i zalecane 
przez Wnych t r ^,-efesora Th. Rambergejp, radcę dworu prof. Brauna v. Eern-
wald, radcę tt.vvor" l ^ \ę jedniu , orae p o * * ’ Pr°f- E. A lberta, radc-ę rządowego Sehnitzlera,
prof. Hofmokla ' v0

Główne biuro i
Główne zastępstwo

* p0V?O7  ̂ ! 1UUVV  ̂ “ “ ‘•“• ' '- I
K°peubu5t,^ni® znanego Jekarza chorób dziecięcych dra 

w Krakowie. 76 28 30
. _ . u i ;  , d a r m o .

. i 'G a ń c y i ,  ś i S ^ r - D o b l i n g ,  N u s s d o r f s t . ,  2 9 .
Główne zastępstwo j , s „ g e I h e i i M a  n.'’ ’ bukowiny, Królestwa 1’olskiego i Ru

munii u Wg) I g n a c e g o  , . ’ a« farmacji, w K r a k o w i e .
a r r t  * rvv *. i „v<7.V W l >r ®aaC£1 u Kolfctoi .  k  ; r  . «r C z e r n i o w c a c h

Otows kiego 
K rokiewicza 

ńskiego 
Sklepiń- 

Skakalskiego J.;
i ~ t — o” — r/„|.pwicza 'ł °  n u i ■ v h “ *‘ 1’i“ ««w3go A.5 w S a m-
b o r z e  u A leks^w icza J.; »  S a n o k u  u ' y S u c z a w i e u t *.? w ® w i e u Arm irowieza A.
Beill A -I -o Macura.; w S t r jg  uu G artnera L ,  w h “ Cchodaek ie  '0Ł«*kl E .; w T a r n a  p o 1 u  u
F leischm anna . f l e,Ti?.za W  ; w T a r r. ■, K ijaaa , W ęgrzynowskiego
F- W. M uldncra D g, H. W ittm ajera Drog.

Do Prześwietnych Władz hnhowniczych
Panów Architektów, Inżynierów, Budowniczych

i Budujących.
Ponieważ chwilowo nie mamy zastępstwa dla Krakowa i jego  

okolicy, prosimy, aż do odwołania z szanownemi korespondeneyami 
i obstalunkami wszelkiego rodzaju , wprost do naszej firmy w Wie
dniu się udawać. Z głębokim szacunkiem

k. k. pr. Floridsdorfer Erste Chamotte Steinzeugrohren und Thon-
waarenfabrik

LEDERER & NESSENYI - WIEN
I . ,  O p e r n g / a s s e ,  1 4 .

5
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W A . .  B I A S I O N
(daw n iej J. M ika i  Spółka)

handel pod an io łk iem  w K rakow ie
poleca świeże

W l n o g r r o n a  m i t  r a c y j n e

Winogrona hiszpańskie Almeria 
J a b łk a  rozm arynow e i  ren e ly  

Gruszki spinoca i cytryn jwki 
i kalafiory w  pięknych różach. &

■ u p r z y w .

% d r a k a m i  Z w i m k o w m  w  K r a k o w i e .

[h]  I B U O W A h i  P A R O W Y
A. Johna Synów w Krakowie

poUr-a

Piwo marcowe,
„ leżałs,

Porter itra i owy,
b J w  beczkach 1, '/ ,  i lU hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- n  5 
r j j j  wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, 1.5.

H Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzio moim ^
I utrzymuję następujące gatuntó piwa butelkowego :

HI P iw o  u ia r e o w e  e a p o r to w e  . j
J „ n o n  p lu s  n i t r a  . . I J  A. J o h n a  SyuAw.

P o r te r  k r a jo w y  c z y l i  b o b  .
P iw o  p i l z n e ń s b le  e ip o r t o w e .  1

r   ̂ l e ż a k  . . . /  * b r o w a r u  a k c y jn e g o .
lH J Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

l a .  Z a g ó r n y  M a r y n o w e k l .

C. K . U P R Z Y W I L E J O W A N A  F A B R Y K A  B I E L I Z N Y

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  Air o  1 8 — 1 1 w K r a k o w i e

n ąprzeo iw  k o śc io ła  N . P . M ary i, __
| poleca swój wielki sk ład  bielizny d la  P an  w, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 

tunku płótna i sz irtiagn ; także wielki sk ład  płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenach. 

^ i C e n n i k s *
kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 1 Koszule w lepszym gatunku z haftem ręoznyi 

gatunku za tuzina złr. 1 2 0  do l -50. złr. 3 , 3 75, 4, 4 25 do 5
■ -nnkiety męskie i dam. za 6 pa r z łr. P 8 0  do 2 
'/ ,  tuz. a lnianych ohustek do nosa et. 90, 

1 20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
’/» tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Chustek do nosa złr. 2, 2-60, 8 do 6.
:/i tuzina angiols. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo
rach ct. 60, zł. I, 1.20 do 3.

1 8Ztuka (3 7  łok. albo 23*/, 111.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6-50, 7'50, 9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 23'/» m ) *U i k  sz*5' 
Jkiega plótnr. złr. 10, 11 50, 12, 12 50, 13, 
i4  i 16.

1 sztuka (63 ł. a.bo 39 m.) holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i l ;4 prawdzi
wego rumbur8klego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr 4 do 12 złr. 
1 Sztuka "/4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwery rożnej wielkości od */4 do 10U i 10/i 

jak najtaniój, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
Gf.rnltcry lniane do nakryoia stołu na  6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 1'10, z haftem wzoróv. złr. 1*85.

, Z dobrego holenderskiego albo rum burskiego 
p łó tna z listw ą na przodzie lub do zapina
nia na ram ieniu, złr. 2*50 do 3'20.

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych r o - . 
dzajaeh z łr . 3-80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr P 20 , z ha-1 

ftowan. szlarkami złr. 1 8 0 , 2 10 2-50 i 3. | 
Z barchantu  gładkie złr. 160  i 1 75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spodnloe damskie.

Zwykłe od złr. 1*60 do 2, z dobrego szy- j 
fonu złr. 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 7 5 ,4  i 5. j 
Spódnice z trenami z wstawkami iub bez j 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2 50. j 
Hattow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 '85 ■

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z łr., lepsze złr. 1 5 0 ,1 

z wstawkami haftów, o i  złr. 3 25 do 3 5 0 ,1 
z barchanu g ładkie złr. P20, 1 7 5  i 1 9 0 . j 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. j 
Koszule mązkie.

Z najlepszego angielskiogo szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkam i zlr. 1*50, 2, 
2*50, 2*75 i 3.

Z dobrege p łó tna rum burskiego albo holeud. 1 
złr. 2*80, 3*50 i 4.

Kalesony mezkłe.
Z a n g ie lid e j p ik i , wszelkiej wielkości od 

z łr . 1*25 Jo  1*40. I
Z dobrego eienkiego płótna od 1*60 de 2*50.

i Wielki wybór poóczooh damskloh blatyci. I kolorowyon, jakoteż mezkloh skarpetek w r«-
inyoh gatunkach 1 koloraoh.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręezy się, 00 się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
! albo wypłacamy za to 1 ałkow itą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zoDowiązanie 1 
' daje każdemu kupującem u pewność, ie  nasza usługa jest skorą 1 rzetelna, i że naszeceui

są bez konkurencji. 2  wysokim szaottnkiem123 42 0

F i l i a :  M .  B E Y E R A  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płóciennyoh, zapaa gotowej bielizny I wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennlos Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N . P . Mary,.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie V I

A k iJ R Z E J  S C H U L T Z
w K r a k o w ie  Jłkyiick N r. 3 3 .

SKŁAD TOWAROW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannyojj’

Guzików, Jedw abiu ,  N ici, Bawełny i innych  potrz®b 0 *zJCia i haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych k°scianych, dre
wnianych i s z k l a n n y c h

Obrazków św iętych, Krzyżyków, J  ^ o d a likó w . .
1’KZYB1 *UY DO R O B IE N IA  W.

Liście papierowo i batystow e p *P|kaJ| °!orowe i Bibułki
w najlepszych 2® '

I g ły ,  N o ż y c z k i, S c y z o r y k i. N®*® r®ytwy a n g ie ls k ie ,
Papiory i Płótu° m ro ^htorskie,

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do r o b ó t  pozłotniezych, farby | lakiery. 138 145 800

e r  W i » j * * * ! _ i l !  n ł , , lu a t^ art załatwia. V H
" 1 7 1 ^ * 1  z a i  ż o n y  1 7 7 ,  r w k u .

P a p ier  *od b raci F ia łk o w sk ic h  z B ielaka.

P o d z ię k o w a n ie .
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią 

sługę ś. p. mężowi memu Leonowi Like, a ®'* 
nowicie : P r z e w i e l e b n e m u  k s .  P i* J | 
C z c i g o d n y m  O O . F r a i i e i s z k a i io J * 1 
R e f o r m a t o m ,  P a n o m  U r z ę d n ik ® ^  
M a g i s t r a t u ,  K r e w n y m  i Z u „ j o i u y *  
składam  za tak bezinteresowną i życzaw ą m i f t ’ 
ność stokrotne „Bóg zapłać".

Poczuwam się także do obowiązku złożyć szcze' 
re podziękowanie p .  T e o f i l i  P ę k a l s k i® ! ' 
żonie w łaściciela zakładu pogrzebowego, kto( 
w nieobecności męża swego pogrzebem jak n»J‘ 
sumienniej się zajęła i takowy ku zuf ełne® 
zad.owoinieniu urządziła. 419

Kraków, d. 1 m arca 1887 r.
M ary a K i kr.

Księgarnia 
K .  Ł U K A S Z E W I C Z ^

we Lwowie (Hotel Żorża)
z powodu rozpoczęcia w y d a w n i c t w a

„B ibliot eka  R o d z i n n a 1
wysprzedaje niżej wymienione dzieła po baj< 

cznie niskich cenaoł :
T r z e c h  m u s z k i e t e r ó w ,  rom ans hist°j 

ryezny A D um asa (ojca). 6 tomów, dawn ej *
złr. 60 c., teraz  tylko 2 złr. 40 c.

W 8 0  l a t  p ó ż u i e j  ,  rom ans hlstoryczft 
A. Dumasa (ojca). 8 tomow dawniej 4 złr. 6® 
o., teraz tylko 3 złr. 20 o.

M a r t w a  r ę k a  przez Le Priuee. 4 t““» 
dawniej 2 złr. 40 o., teraz tylao 1 złr. 20 o. j 

S z k ic e  z  A n g l i i  , w trzech częściach, f 
Sewera, dawniej 2 złr. 40 c., teraz tylko 1 zP
20 centów. 885 2 •**

Kupujący wszystkie dzieła razem płaci *» 
miasi 8  z ł r .  t y l k o  O z ł r .  bO c e n tó *  
z p r z e s y ł k ą  f r a n c o .

Odznaczoiic na wystawach krajowycli i zagranic,zyjch. J

Ś r o d k i  l e k a r s k i e  i  t o u . l e t o w t f
wyrobu

JOZEFA TKAUCZYŃSKIEGO
aptekarza pod „Koroną11 w Krnkowie. 

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszeehnioi 
, jk  w tra ju  jak i zag ran icą , wskutek własne 
sci leczniczych prawdziwie cudownych. Leo*] 
katar ż o łą d k a , kurcze, /aflegm ienie, brak ap/ 
tytu , hemoroidy, żó łtaczkę , uderzenie krwi 
iłow y, zatkauia nawykowe, a ztąd ból i zawrót/ 
głowy. Cena 50 c. i 1 złr.

Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedn 
z wielu podziękowań.

Od kilku Jat cierpiałem  na różue dolegliwość 
jak  kłocie, bóle i zaw rsty głowy, nawykowe *»' 
tsan ia  a przytem  i hemoroidy wiele cierpień 
spraw iały. Wyczytawszy ogłoszenie o panskid 
„Balsam ie zdrowia", zapisałem go natychm iaf 
pocztą. Po wyżyeiu 3 flaszek, czuję się zupełnj* 
zdrowym, za eo przyjmij Panie serdeczne dzięki* 

Budapeszt, 4 lutego, 188e. J. SchreiD«f* 
Antihemioranln , są to pigułk i, które zaż; w* 

j ąc, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowy8® 
bólach głowy. Cena L złr. 80 o.

Ahyl do nacierania. Używa się równoczesny 
z autiuem  craninem . Cena 1 złr. 102 35 0 

U trzym ają na składzie Aptekarze: E i i e k * 1, 
we Lwowie, R e i d  w Tarnowie, J a m r ó g i " '  
w ,icz w Tarnopolu, K u r o w s k i  w Wadowicach*

P o t r z e b n ą  j e s t  z a r a z

G u w e r n a n t k a ,  P o l k a >
n a  i r i e a  i r  G a l i c y i .  W iadomość w olurz* 
M. Wysookiej, ulioa Braoka, Nr. 5. Tamże jcst 
o s o b a  u z d o l n i o n a  w  k r a w i c e c z ] '
l u l a  -  owinileołwami b j nv
pannę do gospodarstw*. t  *

C 4 R O B Y
f a m i l i jn e  i  p o je d y n c z e
na cnien arzu krakowski .u , na najp'?' 
kniejszy h ra ei.scach postawione, są kafi 
d, ko i zasu d o  s p r z e d a n i a ,  jaK ro* 
wnież d o  w y n a j ę c i a .  Wiadomość ^  
handlu Z. Skalskiego, S u k ie n n i c e , 29.

371 2 3 _____

C i i ł o p i e c
w w iikii około lat 14, z dobrami świmieetwfti®1 

Hzkoliiemi, zanieść może miejsce jako
p r a k t y k a n t

w  h a n d lu  k i n  A. C ie c h a n o w s k ie g o  w  K ra k o w ie .
33s immiejsi-owi liiują piei ws/ensiwo. 3 3
c o o o o o o o o o o o o o j ?

o Karolina fiuczrnsia. 8
Q a k u s z e r k L
Q mieszka obecnie przy ulicy św. Anuy Q 
^  Nr. 5 obok hotelu „V ictoria“. 0
0 0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0  > 0 0 ^

siła męska

Odpowiedzialny

I m p u t e n c y a .

P e w n a  p o m o c !  Zn pomocą c. k. 
u p ri w natrysku karbonuwego każdy wy
leczy dokładnie, bez złyoh następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dui naw et pozornie nieuleczalną im- 
potencyę każdego wieku, zażywając le
karstw a przyjemuego, a zewnętrznie ni- 
ozem <ię nie zdradzając. Świadectwa zna
komitych profesorów i ozienników lek ar
skich, gorą e lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie I 
natrysk  karboaowy, dający rękojmię trw a 
łego sk itku. Kompletny przyrząd z w ska
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę* • 
dnych profesorów, kosztu.,e z ł r .  5 'SO . 
Pod iyskrecyą wysyła bez zdradzania treść 
i wysyłającego 0. k. nprzyw. Carbon-Dou- 
ohe - Depot. D r .  K a r o l  A l t m a n n ,  j 
W iec, VII, M ariahilferstrasse 80.

224 59 88

drukarni A Siyjewski.

BarozD M i s  ilia F i !
N a u M  Ł r o j u  B u k i e t

r t  n . n r ł S l t l n V »
opartej na  gruntowoej podstawie ry.unków , ora« 
1 ) nenia wszelk.bh ubiorów dams^ioh i dzieo.O' 
nyoh udziela egzanuuowatia w tym fachu w Wi®' 
dniu nauezyciclk^ pryw. p M a r y a  K or® * ' 
d e m ,  w końce Zakładzie Naukowym pr*/ 
ulley św. Gertrudy, Nr. 9. obok hotelu „Klein'* 
gdzie też li»t* ,OH“ b tutejszyeh , już wyuczony0® 
i inogąvj*n poświadczyć o pobroei nauki, pr*®' 
giądaó niożn*. — O płata wynosi za komp eto® 
wyuezenie kroju podług bar Izo prak tycznej in®' 
i°dy tP0(* gw arancją) 10 złr.

T u t s l e t y  vr Zakładzie powyższym podłu® 
wszelkiej) żurnali sporządzane, wyszozególnia'4 
*lf  przy m iernych cenach, umiejętnem , dok<®' 
dnem i gus awuem wykonaniem. 95 12


